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kraja i na uznanie wszystkich ludów europej» 


zawarte jeszcze w roku 1888 po upadku gabi 


Kraków, Piątek 18 BJ mika 1895. | 


; „Czas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni 
oddzielne Nra Czasu, o ilo zapas starczy, w Krakowie po 10 ent., z przesyłką ark 
we Lwowie po 10 centów do nabycia w biurze dzienalków, przy ulicy Karola Ludwika 1. 
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Fremnumuaeratę przyjmuje się tylko od A do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
niądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać francc 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


kiem (petitem) za pierwszy raz 
əd miejsca wiersza drukiem donny 
przyjmują: we Lwowie biuro dz 
opernika l. 11; w Paryżu 
QGourbevoi pod P. 
w Hamburgu, Fr 
w Berlinie, 


ienników ulica Karola 
uf ynie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 

żem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu 

cie n. M., Berlinie, Lipsku, 

mburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J 


Premumeraśę przyjmują: 


Administracya Czasu w KMrakowie i urzędy pocztowe. Miejseowa prenumeratę 
9. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza 
jera, główna trafika, handel Kretschmera, b 
(Sukiennice). — ©głoczemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
0 ont., an katay 
po ont. 


Koingarala 
handel Ba- 
iuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
kopię po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronie) 
za każdy raz. — ©głosuemia i prenumeratę 
udwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
pp. Haasenstein & Vogler (także - 
azylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (takie 
. Danneberg, H. Friedl 


(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmid % Comp.); w Wrankfurcie m. M, G. L. Daube & Comp 


= = = == > ZŻZŻŻZZZZZZZ ZZ ZZO GK 


jest dla Rumunii prawie niezbędnym warunkiem 
normalnego rozwoju. W czasie najsilniejszych agi- 
tacyj tak zwanej ligi kultnrnej, która szerzyła 
swoją działalność pomiędzy Rumunami siedmio- 
grodzkimi, a niemniej w czasie procesu kołoszwar: 
skiego, który w Budapeszcie i Bukareszcie nabrał 
takiego rozgłosu, potrafili Carp i Catargiu pogo- 
dzić narodowe drażliwości z względami słusznie 
należnymi sąsiedniej monarchii. Stojąc na tem 


Kraków 17 października, 


Przed dwoma prawie tygodniami święciła Ru- 
munia jako narodową uroczystość dzień otwarcia 
mostu na Danaju, który połączył bezpośrednio 
stolicę państwa z brzegiem morskim, przyznanym 
Ramunii przez kongres berliński, a zarazem wy- 
tworzył nowy międzynarodowy gościniec pomię. 
dzy środkową Europą a morzem Czarnem. Było 
to zatem dzieło patryotyczne i cywilizacyjne, przy- 
noszące zaszczyt Rumunii, a gabinet ‚Carp - Ca- 
targiu, któremu przypadł w udziale zaszczyt ukoń- 
czenia mostu i oddania go do publicznego użyt- 
ku, zasłużył niewątpliwie na wdzięczność swego ciwko_ ze kul odp iac e- 
lanych na interpelacye podniesione w tej sprawie 
w parlamencie, zachował zawsze należytą miarę, 
jak przystało na prawdziwego męża stanu. Co: 
kolwiek bądź bowiem da się powiedzieć o poli- 
tyce Madziarów wobec innych narodowości, zamie: 
szkujących kraje korony św. Stefana, to przecież 
nie ulega wątpliwości, że mają oni wszelkie pra- 
wo nietylko każdą obcą interwencyę odrzucić, ale 
wszystkie usiłowania, zmierzające do wywołania 
takiej interwencyi stłumić. 

Osobistość Dymitra. Stourdzy nie daje zupełnej 
gwarancyi, że polityka zagraniczna Ramunii pój- 
dzie dotychczasowym torem. Stourdza jest nietylko 
gorącym zwolennikiem ligi kuliurnej, ale prócz 
tego słusznie, czy niesłusznie, uchodzi za rusofila. 
Nie należy jednak zapominać, że przywódcy opo- 
zycyi, obejmując rządy, zwykle znacznie łagodzą 
swoje zapatrywania, i że Stourdza jest dość wy- 
trawnym politykiem, aby wiedzieć, że taktyka, 
używana w walce opozycyjnej, nie jest odpowie- 
dnia dla polityki rządowej. Prócz tego znana roz- 
waga króla Karola powinna uspokoić wszelkie 
obawy, a jego przezorność i roztropność nie po- 
zostanie bez wpływu na kierunek nowego gabi. 
netu. I to jeszcze w końcu zapamiętać trzeba, że 
Stourdza nie posiada większości w Izbie i rządy 
swoje musi rozpocząć od rozwiązania parlamentu; 
wynik zaś wyborów jest zupełnie niepewny, 
a w razie porozumienia pomiędzy junimistami 
i konserwatystami, bardzo wątpliwy. 

Najbliższa przyszłość okaże, czego należy się 
spodziewać od gabinetu Stourdzy, w każdym je- 
dnak razie przesilenie rumuńskie na bieg euro- 
pejskiej polityki wpływu nie wywrze i nie po- 
siada dlatego ogólniejszego znaczenia. 
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skich, interesowanych w ułatwieniu, komunikacyi 
z wybrzeżami Czarnego morza. Już jednak w chwili, 
kiedy gabinet ten, obdarzony zaufaniem znacznej 
większości parlamantu i monarchy, utewalał po- 
zornie wśród czarnowodzkich uroczystości swój 
byt i swoją przyszłość — nurtowało go tajne prze. 
silenie, które prędzej, czy później zupełnem roz- 
biciem musiało się skończyć. ` 

Gabinet Carp-Catargiu zawdzięczał swoje po- 
wstanie w 1892 roku sojuszowi tak zwanych ju- 
nimistów z konserwatystami i opierał się. wyłącz- 
nie na tych dwóch stropnictwach, z których ża- 
dne zosobna nie miało przewagi. Przymierze to, 


netu Bratianu Stourdza, zapewniło Rumunii przez 
lat pięć pewną ciągłość rządowego systema i wy- 
dało, w każdym razie, wiele pozytywnych rezul- 
tatów. Od pewnego jednak czasu stosunek obu 
stronnictw stawał się coraz mniej ścisły, a nie- 
porozumienia partyjne musiały oczywiście odbić 
się silnem echem w łonie rządu. Oprócz tego pe- 
wne zajścia, dotyczące wyłącznie kilku osobisto- 
ści konserwatywnego obozu, dały opozycyjnej 
prasie pożądaną sposobność do rzucenia ciężkich 
podejrzeń na cały gabinet, które osłabiły jego 
stanowisko wobec kraju i mogły wpłynąć bardzo 
niekorzystnie na wynik wyborów do parlamentu, 
mających się wkrótce odbyć. Junimiści mniemali, 
że stronnictwo konserwatywne nie wystąpiło dość 
energicznie przeciwko skompromitowanym 080- 
bistościom, a reprezentanci tej grupy w rządzie: 
Carp, Ghermani i Marghiloman doszli do przeko- 
nania, że wobec niepomyślnej sytua:yi gabinet 
powinien dobrowolnie ustąpić, aby nie narażać 
się ną ewentualną por Catargiu był sta-| 
nowezo przeciwny temu. wi tak, że trzej 
junimiści podałi się do na własna rękę, 
zrywając w tem sposó mis, który stano- 
wił podstawę istaien a EE NE 
= Catargiemu r tray=ewentualności — 
albo uzupełnić gab: onserwatystami i próbo- 
wać rządzić bez junimistów, albo odwołać się do 
kraju i parlament rozwiązać, albo wreszcie uledz 
mąciskowi Carpa i. wraz z nim ustąpić. Wybrał .on 
dymisyę, gdyż doświadczenia, poczynione już da- 
wniej z gabinetami wyłącznie konserwatywnymi, 
mie były wcale zachęcające, a odtrącając junimi 
stów, gabinet narażał się odrazu na wotum nie- 
ufności Izby. Ustępując zaś, pozostawiał Catargiu 
drogę otwartą do dalszych układów z junimistami, 
ewentualnie do odbycia wspólnej z nimi kampanii 
wyborczej. Cokolwiekbądź nieuchronnym spadko- 
biercą upadającego gabinetu był Dymitr Stourdza, 
jako przywódzca liberalnego stronnictwa, i jemu 
też powierzył król misyę utworzenia nowego rząda. 
Wspomnieliśmy już, że gabinet Carp - Catargiu 
zaznaczył się korzystnie w historyi cywilizacyjne- 
go i ekonomicznego rozwoju Rumunii, i dokonał 
wielu użytecznych prac w zakresie wewnętrznych 
urządzeń państwa. Sąd jednakże o nim europej- 
skiego ogółu oparty jest przedewszystkiem na re- 
zultatach jego zagranicznej polityki, a pod tym 
względem na pierwszym planie stoi stosunek Ru- 
munii do Austro-Węgier. Odrazu zatem należy 
stwierdzić, że Catargiu zachowywał się wobec 
swego zachodniego sąsiada zupełnie poprawnie, 
a pomimo trudnych nieraz okoliczności , umiał 
ntrzymać pomiędzy obu państwami harmonię, która 
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Berlin 14 pażdziernika. 


_(K.) Obrady zamkniętego w sobotę zjazdu so- 
cyalistycznego we Wrocławiu i dzisiaj jeszcze głó- 
wny stanowią przedmiot dyskusyi politycznej. — 
Opinia publiczna na wszystkie tony komentuje 
uchwały wiecu; część dzienników dopatruje się 
w nich objawów żywotności, druga część widzi 
w. nich rozkład partyi. Lwią część rozpraw za: 
jęły trzydniowe obrady nad programem agrarnym, 
nacechowane zawziętością, przekraczającą wszelkie 
w dyskusyi dozwolone granice przyzwoitości. 
Zwolennicy i przeciwnicy programu — do liczby 
pierwszych należeli: Bebel, Liebknecht i żywioły 
umiarkowańsze, do liczby ostatnich zaś „młodsi* 
i „najmłodsi“ z Schippelem na czele — posługu 
jąc się żargonem ulicznym, raczyli się wzajemnie 
grzecznościami, jakich na wiecach socyalno-demo 
kratycznych: dotąd nie słyszano. Bebel odezwał się 
o Schippelu, jako o człowieku, którym pogardza 
i z którym żadnej nie życzy sobie łączności. — 
Schippel natomiast nazwał autorów programu igno- 
rantami, ludźmi bez sumienia i szarlatanami, za 
co ściągnął na siebie ze strony Bebla replikę, że 
odznacza się on arogancyą, graniczącą z manią 
wielkości. Walka prowadzona taką bronią, wstrę- 
tna i odpychająca, skończyła się porażką żywio- 
łów umiarkowanych, a zwycięstwem „młodszych.“ 


„QUO VADIS. 


Powieść z czasów Nerona. 


Tak! to cezar kazał spalić miasto! On jeden mógł 
się na to odważyć, tak jak jeden Tigellinus mógł 
się podjąć wykonania podobnego rozkazu. A jeśli 
Rzym płonie z rozkazu cezara, to kto może za- 
ręczyć, że i ludność nie zostanie z jego rozkazu 


(74) przoz wymordowana ? Potwór był zdolnym i do takiego 
Henryka Sienkiewicza. czynu. Więc pożar, bunt niewolników i rzeź! — 
ZA m jakiś straszliwy chaos! jakieś rozpętanie niszczą- 


cych żywiołów i wściekłości ludzkiej, a w tem 
wszystkiem Lygia! 

Jęki Viniciusa pomieszały się z chrapaniem i 
jękami konia, który, biegnąc drogą, wznoszącą 
się ciągle do Arycyi w górę, pędził już ostatkiem 
tchu. Kto ją wyrwie z płonącego miasta i kto 
może ją ocalić? Tu Vinicius, położywszy się cał- 
kiem na koniu, wpił palce we włosy, gotów z bólu 
kąsać kark koński. 

Lecz w tej chwili jakiś jeżdziee, pędzący ró 
wnież jak wicher, ale ze strony przeciwnej, do 
Antium, krzyknął, przebiegając koło niego: „Ro- 
ma ginie!“ — i popędził dalej. Do uszu Vini- 
ciusa doszedł tylko jeszcze wyraz: „bogowie!“ — 
resztę zgłuszył tentent kopyt. Lecz ów wyraz wy- 
trzeżwił go. — Bogowiel... 

Vinicius podniósł nagle głowę i wyciągnąwszy 
ramiona ku niebu, nabitemu gwiazdami, począł 
się modlić : 

— Nie was wzywam , których świątynie płoną, 
ale Ciebie|... Tyś sam cierpiał, Tyś jeden miło- 
sierny ! Tyś jeden rozumiał ludzki bóll.. Tyś przy- 
szedł na Świat, by ludzi nauczyć litości, więc ją 
teraz okaż... Jeśliś jest taki, jak mówią Piotr i 
Paweł, to mi uratuj Lygię. Weż ją na ręce i wy- 
nieś z płomieni. Ty to możesz! Oddaj mi ją, a 
ja Ci oddam krew. A jeśli dla mnie nie zechcesz 
tego uczynić, to uczyń dla niej. Ona Cię kocha 
i ufa Ci. Obiecujesz życie po śmierci i szczęście, 
ale szczęście po śmierci nie minie, a ona nie chce 


(Ciąg dalszy). 


W Rzymie pożary zdarzały się dość często, przy 
których równie często przychodziło do gwałtów i 
rabunków, zwłaszcza w dzielnicach, zamieszka: 
łych przez ludność ubogą i nawpół barbarzyńską, 
cóż więc mogło dziać się na takiem Zatybrzu, 
które było gniazdem hałastry, pochodzącej ze 
wszystkich stron świata? Tu Ursus, ze swą nad- 
ludzką siłą mignął się w głowie Viniciusa, lecz 
cóż mógł poradzić choćby nie człowiek , ale tytan, 
przeciw niszczącej sile ognia? ; 

Obawa buntu niewolników była również zmorą, 
która dusiła Rzym od lat całych. Mówiono, iź 
setki tysięcy tych ludzi marzy o czasach Sparta- 
kusa i czeka tylko na sposobną chwilę, by chwy- 
cić za broń przeciw ciemięzcom i miastu. A oto 
chwila nadeszła! Być może, że tam w mieście, 
obok pożógi, wre rzeź i wojna. Może nawet pre- 
toryanie rzucili się na miasto i mordują z rozkazu 
cezara. 

I włosy powstały nagle z przerażenia na gło- 
wie Viniciusa. Przypomniał sobie wszystkie roz- 
mowy o pożarach miast, które od pewnego czasu 
z dziwną uporczywością prowadzono na dworze 
cezara, przypomniał sobie jego skargi, że musi 
opisywać płonące miasto, nie widząc nigdy praw- 
dziwego pożaru, jego pogardliwą odpowiedź Ti- 
gellinowi, który podejmował się podpalić Antium 
lub sztuczne drewniane miasto, wreszcie jego na- 
rzekania na Rzym i smrodliwe zaułki Subury. 
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jeszcze umierać. Daj jej żyć. Weż ją na ręce i| 


Przyjęto bowiem ostatecznie 158 głosami prze. 
ciwko 63 wniosek Kautskyego, zasadniczo potę- 
piający program agrarny, jako schlebiający „fa 
natyzmowi własności“. i pęistwu kapitalistycz- 
nemu. fi 

Z przebiegu rozpraw. nad i rogramem, spodzie- 
wać się należało Paia En, nie liczono 
jednak na przyjęcie go tak olbrzymią większością, 
tem bardziej, że Bebel i ko Nwrójąc , całą swoją 
wymowę, popartą powagą osobistą, rzucili na szalę 
jego przeciwników. Zasadą odniosła zwycięstwo 
nad taktyką, duch erae, i przewrotu nad dą- 
żnościami do reformy społečšinej. Naturalnie i Be 


blowi nie chodziło o wzmocnienie własności pry- 
jwatnej i o ulżenie doli rebotnika przez powię- 
|kszenie obszarów gminnych, wydzierżawianie ta- 


kowych stowarzyszeniom róboczym i udzielenie 
kredytu państwowego, lecz jako dzielny taktyk 
zrozumiawszy, że socyalna , demokracya, opiera- 
jaca się dotąd wyłącznie ną robotnikąch przemy- 
słowych, doszła już do możliwych granic swego 
rozwoju i na dalsze znaczniejsze sukcesy liczyć 
nie może, nie zyskawszy pomocy robotników rol- 
nych, przyjął program agrarny jako środek sku- 
teczny, wiodący do celu. Przeciwnicy Bebla wie- 
dzieli dobrze o tem, że takie, a nie inne pobudki 
kierowały jego postępowaniem, a pomimo to zgo- 
towali mu dotkliwą klęskę. Okoliczność ta dowo- 
dzi nietylko wielkiego zaciętrzewienia się umy- 
słów, ale i silniejszego niż kiędykolwiek zaakcen- 
towania rewolucyjnego charakteru klasowego i 
ostatecznych rewolucyjnych celów socyalnej de- 
mokracji. a 

Swoją drogą socyalna demokracyą i w przy- 
szłości nie zrzeka się bynajmniej agitacyi wśród 
ludności wiejskiej, lecz używać będzie innych spo- 
sobów do łowienia włościan na wędkę socyalisty- 
cznych ponęt. Rezolucya Kautskyego, przyjęta 
wielką większością, domaga się: ustanowienia no- 
wej komisyi agrarnej i wydawnictwa pism ulot- 
nych treści agrarnej, przeznaczonych dla chłopów. 
Trudno jednak przypuścić, aby ziarno nauk so- 
cyalistycznych, które już dawniej po wsiach ja- 
koś przyjmować się nie chciało, obecnie po zaj- 
ściach na kongresie, jeszcze natrafiło na grunt 
podatny. Z tego punktu widzenią odrzucenie pro- 
gramu agrarnego, należy uważać jako objaw do- 
datni, | 

O ile program agrarny na wiecu był przedmio- 
tem gwałtownych sporów, o tyle załatwienie in- 
nych spraw nie przedstawiało wielkich trudności, 
chociaż i tutaj silne się zaznaczyły różnice zdań. 
Odrzucono wniosek, domagający się skreślenia 
z etatu dyet, płaconych urzędni 


0-marek i więcej, nadto wnio- 
sek, żądający zniesienia roboty akordowej i nocnej, 
a uchwałę tę, przeciwną zasadom socyalistycznym, 
umotywowano stosunkami burżoazyjnymi państwa 
współczesnego, które dopiero w wymarzonem pań- 
stwie przyszłości ustąpią miejsca ideałom socya- 
listycznym. W sprawie świętowania w dniu 1 maja 
powzięto rezolacyę, pozostawiającą poszczególnym 
syndykatom rzemieślniczym do woli, czy chcą 
świętować, lub nie, z tem jednak zastrzeżeniem, 
przyjętem na wniosek Bebla, że ewentualną de- 
monstracyę urządza się nie na rzecz dnia roboczego 
ośmiogodzinnego, lecz na rzecz postulatów klaso- 
wych proletaryatu, zbratania się narodów i pokoju 
wszechówiatowego. Zastrzeżenie to znaczy, że 
w dniu 1 maja winni jawnie przyznawać się „to- 
warzysze* do chęci zdruzgotania dzisiejszego 
ustroju społecznego, do utworzenia państwa so 
cyalno - demokratycznego, stworzenia dyktatury 
proletaryatu i wywołania rewolucji. 

Nad wnioskiem, domagającym się skreślenia 
z programu zdania, orzekającego, że religia wcho- 
dzi w zakres spraw prywatnych „towarzyszy* — 
wiec przeszedł do porządku dziennego. Zdanie to, 
dozwalające różnych interpretacyj, bardzo jest 
przydatne do rozwinięcia agitacyi wśród ludu 
wiejskiego, dlatego na razie "socyalni demokraci 
nie chcą się go pozbywać. Jawnie przyznając się 
do ateizmu, i nie tając się z nienawiścią swą dla 


Wieś z Rzymu... Ty możesz, chybabyś nie 
chciał... 

I przerwał, czuł bowiem, że dalsza modlitwa 
mogła się zmienić w grożbę, bał się obrazić Bó- 
stwo w chwili, gdy najbardziej potrzebował Jego 
litości i łaski. Zląkł się na samą myśl o tem i, 
by nie dopuścić do głowy ani cienia groźby, po- 
czął znów smagać konia, tembardziej, że białe 
mury Arycyi, która leżała na połowie drogi do 
Rzymu, zaświeciły już przed: nim w blasku księ- 
życa. Po pewnym czasie przebiegł w całym pę- 
dzie koło świątyni Merkurego, która leżała w gaju 
przed miastem. Wiedziano już tu widocznie o nie 
szczęściu, albowiem przed świątynią panował ruch 
niezwykły. Vinicius dojrzał w przelocie na scho- 
dach i między kolumnami roje ludzi, świecących 
sobie pochodniami, którzy cisnęli się pod opiekę 
bóstwa. Droga nie była też już tak pusta, ani 
tak wolna, jak za Ardeą. Tłumy dążyły wpraw- 
dzie do gaju bocznemi ścieżkami, ale i na głów- 
nym gościńcu stały gromadki, które usuwały się 
pospiesznie przed pędzącym jeźdźcem. Z miasta 
dochodził gwar głosów. Vinicius wpadł w nie, 
jak wicher, przewróciwszy i stratowawszy kilku 
ladzi po drodze. Naokół teraz otoczyły go okrzy- 
ki: „Rzym płonie! miasto w ogniu! — Bogo- 
wie, ratujcie Rzym!“ 

Koń potknął się i ściągnięty silną ręką, osiadł 
na zadzie przed gospodą, w której Vinicius trzy- 
mał innego do zmiany. Niewolnicy, jakby spo- 
dziewając się przybycia pana, stali przed go- 
spodą i na jego rozkaz ruszyli na wyścigi, by 
przyprowadzić nowego konia. Vinicius zaś, wi- 
dząc oddział, złożony z dziesięciu konnych pre 
toryanów, którzy widocznie jechali z wieścią 
z miasta do Antium, skoczył ku nim i począł 
pytać: ) 

— Która część miasta w ogniu? 

— Ktoś jest? — spytał dziesiętnik. 


, pobierającym 


dotąd znależliby posłuch. 


i dziewczyn przy każdej nadarzającej się 8poso- 
bności do werbowania dla socyalnych demokratów 
nowych adeptów przez zaznajamianie osób swego 
otoczenia z celami jej politycznymi, socyalnymi 
i ekonomicznymi. Wygłoszenia referatu o rezulta- 
tach tej agitacyi kobiecej na wiecu przyszło- 
rocznym podjęła się „towarzyszka* Zetkin. Mia- 
nowicie chodzi o agitacyę pośród osób służebnych, 
podlegających uciążliwemu regulaminowi służe- 
bnemu. 

Fantem, z którym nie wiedzieli co zrobić, był 
wniosek „towarzyszów* w Verden, domagający się 
utworzenia od Alp aż do Bałtyku socyalno- 
demokratycznej komisyi policyjnej.“ Gdzie tylko 
znaleść można „towarzyszy,“ należy zamianować 
szpiegów partyjnych (Parteispitzel), z zadaniem 
śledzenia prywatnego i publicznego życia „towa- 
rzyszy,* . oraz czuwania nad interesami partyi. 
Miejscowych „szpielów* należy oddać pod zwierz- 
chnictwo „komisarza obwodowego.* Taka treść 
była dziwnego wniosku, który, jako przeciwny 
duchowi socyalnej demokracyi i przeciwnikom 
broń podający do ręki, nie został opublikowany, 
ani wzięty pod dyskusyę. Lecz „towarzysze“ 
z Verden nie dali za wygraną; urażeni lekcewa. 
żącem traktowaniem swego wniosku, przyparli 
zarząd do muru, a ostatecznie wymusili na niem 
oświadczenie, połączone z wyrazem żalu tej treści, 
iż pablikacya odnośnego wniosku dlatego nie na- 
stąpiła, ponieważ już mężowie zaufania, ustano- 
wieni w poszczególnych powiatach, wykonują ku 
zupełnemu zadowolenia obowiązki kontroli nad 
„towarzyszami.“ Wyszło zatem szydło z worka. 
Już dzisiaj rozciągnięta jest kontrola nad „towa- 
rzyszami,* cóż dopiero będzie w państwie przy- 
szłości? 

Konserwatyści niemały mają kłopot z młodą 
partyą chrześcijańsko-socyalną, której głównymi 
reprezentantami są pastorowie Naumann, Göhre, 
Kótschke i Rauh. Zwolennicy tego kierunku w fer- 
worze swym dla sprawy polepszenia doli robotni- 
ków dawno jaż prześcignęli swego mistrza Stó- 
ċkera i tak daleko już się zapędzili, że już pra- 
wie stanęli przy boku socyalnych demokratów, 
gotowi iść z nimi ręka w rękę. Na zebraniu, od- 
bytem w niedzielę w audytoryum uniwersyteckiem, 
pastor Naumann w wywodach swoich o socyal- 
nych demokratach z optymizmem niebywałym o- 
świadczył, że socyalna demokracya poczyna tracić 
charakter swój niebezpieczny, z uwagi, że dzisiaj 
nie przyznaje się-już do ateizmu, jak przeć ła 
dwudziestu, że nie stoi już na stanowisku bez- 
względnej negacyi ustroju społecznego, lecz chę- 
tnie rękę przykłada do dzieła reform społecznych, 
że nie należy jej się lękać, bo zatracenie ma wy 
pisane na czole, choćby dlatego, że opiera się na 
systemie pełnym sprzeczności, że celem sparali- 
żowania jej usiłowań w dalszym ciągu należy 
prowadzić dzieło reform społecznych, a w kwe- 
styach ściśle robotniczych wspólnie z nią przy- 
stępować do akcyi. Oczywiście wywody podobne 
mogą tylko wywołąć uśmiech politowania jako 
płody bujnej fantazyi, pozbawione trzeżwej myśli 
i rozwagi. Ateizm tylko dla względów taktycz- 
nych nie jest głoszony publicznie przez socyal- 
nych demokratów; że oni jednak są nieprzejedna- 
nymi wrogami Boga i Kościoła, dowodzą tego 
już pełne ślepej nienawiści słowa Bebla, wypo- 
wiedziane przed dwoma laty w Kolonii. Rzekoma 
gotowość Bocyalnej demokracyi do pracy nad dzie- 
łem reform socyalnych bardzo jest problematyczną, 
ponieważ przeważnie stawia ona w parlamencie 
postulaty niemożliwe do spełnienia, mając na oku 
nie uspokojenie umysłów, lecz dalsze podburzanie 
mas i budzenie niezadowolenia. Dzieło dalszych 
reform socyalnych i bez napomnień pastora Nau 
manna w dalszym jest prowadzone ciągu, a co 
do wspólnego postępowania w kwestyach czysto 
robotniczych to jest jeszcze kwestyą sporną, czy 


— Vinicins, trybun wojskowy i augustyanin! 
Odpówiadaj, na głowę twoją! -+ 

— Pożar, panie, wybuchł w kramach przy 
Wielkim cyrku. Gdy nas wysłano, środek miasta 
był w ogniu. 

— A Zatybrze? 

— Płomień tam dotychczas nie doszedł, lecz 
z niepowstrzymaną siłą ogarnia coraz nowe dziel. 
nice. Ludzie giną od żaru i dymu i wszelki ra- 
tunek niemożliwy. JERSEY CZ 

W tej chwili podano Viniciusowi nowego ko- 
pie oly trybun skoczył na niego i popędził 
alej. 

Jechał teraz ku Albanum, pozostawiając na prawo 
Albalongę i jej wspaniałe jezioro. Gościniec od 


Arycyi szedł pod górę, która zasłaniała całkowicie 


widnokrąg i leżące po drugiej jej stronie Albanum. 
Vinicius jednakże wiedział, że, wydostawszy się 
na szczyt, obaczy nietylko Bowilę i Ustrinum, 
w których czekały na niego nowe konie, ale i 
Rzym, za Albanum bowiem ciągnęła się po obu 
bokach Appijskiej drogi równa, niska Kampania, 
po której biegły ku miastu tylko arkady akwe- 
duktów i nic już nie zasłaniało widoku. 

— Ze szczytu zobaczę płomienie — mówił sobie. 

I poczynał znów smagać konia. — 

Lecz zanim dobiegł do szczytu góry, uczuł na 
twarzy powiew wiatru i wraz z nim zapach dymu 
doszedł do jego nozdrzy. 

A wtem i wierzchołek wzgórza zaczął się złocić. 

— Łuna! — pomyślał Vinicius. 

Noc jednak bladła już oddawna, brzask prze- 
chodził w Świt, i ną wszystkich pobliskich wzgó- 
rzach świeciły również złote i różowe blaski, mo- 
gące pochodzić zarazem od pożogi i od jutrzni. 
Vinicius dobiegł wreszcie do szczytu i wówczas 
straszliwy widok uderzył jego oczy. 

Cała nizina pokryta była dymami, tworzącemi 
jakby jednę olbrzymią, leżącą tuż przy ziemi 


Kościoła i duchowieństwa, mniejszy jeszcze, niż 


W sobotę na ostatniem posiedzeniu zapadła 
uchwała tej treści, że zaleca się zaciąganie kobiet 


wolno wogóle chrześcijańskim robotnikom łączyć 
się z bezwyznaniowcami, których wpływ fatalnie 
może podziałać na pojęcia ich o moralności i na 
ogólne przekonania. Wspólnik Naumanna, pastor 
Rauh, posunął się w pieczołowitości o los robo- 
tników jeszcze o krok dalej. Ogłosił on w. osta- 
tnim numerze wydawanego przez żyda Dra Ja- 
strowa czasopisma Soziale Prazis, którego stałym 
współpracownikiem jest pomiędzy innymi autor 
programu agrarnego socyalno - demokratycznego, 
odrzuconego we Wrocławiu, Dr Quatk z Frank- 
farta n. M., artykuł, w którym dowodzi, że nę- 
dzę, panującą wśród robotników wiejskich, należy 
położyć jedynie na karb właścicieli ziemskich, ha- 
niebnie wyzyskujących robotnika; ba, nawet zdra- 

dza się z życzeniem, że byłoby na miejscu po- 

zbawić właścicieli wielkich obszarów ich posia- 

dłości, rozbić je na parcele i oddać te parcele na 

własność robotnikom. Szczególniejszy to reforma- 

tor: społeczny, fungujący w dodatku oficyalnie jako 

pastor protestancki ! 

Nowatorski kierunek w łonie partyi chrześci- 
jańsko-socyalnej, o którego tendencyi dają poję- 
cie powyższe uwagi, w prostem stoi przeciwień- 
stwie z tendencyami partyi konserwatywnej; że 
zaś chrześcijańsko-socyalna partya stanowi część 
składową partyi konserwatywnej, więc nie dziwić 
się tej ostatniej, że żąda od nowatorów odwołania 
głoszonych pomysłów pod grozą wytrącenia ich 
z partyi. Kreuz Ztg oświadcza, że z chrześcijań- 
skim socyalizmem takiego autoramentu nie nie 
chce mieć do czynienia, a Conservative Corresp., 
organ zarządu frakcyi konserwatywnej w parla- 
mencie, również dopomina się stanowczo od 
partyi chrześcijańsko - socyalnej wyrzeczenia się 
nowatorów, a że wyrzeczenie to, uszczuplające 
szeregi chrześcijańsko-socyalne, jest połączone z pe- 
wną ofiarą, przeto oświadcza się nawet z gotowo- 
ścią nadania partyi chrześcijańsko-socyalnej w par- 
lamencie charakteru odrębnej grupy. Stócker w or- 
ganie swym Das Volk dotąd w tej materyi nie 
wyrzekł stanowczego słowa, oczywiście w nadziei, 
że zbłąkanych synów potrafi jeszcze sprowadzić 
na tory rozsądku i umiarkowania. 

Sprawa Hammersteina rozrasta się do coraz to 
potworniejszych rozmiarów. Podług ostatnich wia- 
domości liczba listów i dokumentów Hammersteina, 
będących w posiadaniu socyalnych demokratów, 
wynosi ni mniej, ni więcej, jak 1242. Nieprawdą 
jest, jakoby baron Hammerstein osobiście sprze- 
dał całą plikę listów i dokumentów organowi so- 
cyalistycznemu Vorwärts, prawdą natomiast jest, ` 
że osobiście wysortował je w czternastu tekach 
w chronologicznym porządku odpowiednio do tre- 

ii całość sprzedał jakiemuś literatowi socyalno- 
demokratycznemu, który pod pseudonimem Lucy- 
fera w dzień Sedanu rozpoczął ich publikacyę. 
W razie stwierdzenia autentyczności powyższych 
szczegółów, Hammersteina zaliczyć wypadnie do 
najniegodziwszych ludzi społecznych. Niestety 
szczegóły z życia prywatnego i publicznego Ham- 
mersteina, jakie dotąd przenikły do publiczności, 
nie wykluczają prawdopodobieństwa owego wy- 
stępku, który byłby z. rzędu wszystkich najpo- 
tworniejszy. Tutejszy konserwatywny Reichsbote, 
rejestrując powyższą wiadomość, dodaje od siebie, 
że chociaż Hammerstein zdolny jest do różnych 
występków, to jednak chyba takiej nikczemności 
dopuścić się nie byłby w stanie, zaznacza jednak, 
że miał on w zwyczaju zbierać listy, kompromi- 
tujące: swych przeciwników, ażeby w porze odpo- 
wiedniej je opublikować; że tak samo sobie po- 
stępował z listami swych przyjaciół, nie świadczy 
o nim dobrze, zwłaszcza, że w posiadaniu socyal- 
nych demokratów listy owe ciężkie społeczeństwu 
mogą wyrządzić szkody. Pismo socyalistyczne 
Vorwärts oświadcza, że „pierwszy list Stóckera 
był tylko idylicznym powiewiem zefiru obok or- 
kanu innych osobistych bezwzględności, kryjącego 
się i dobrze przechowanego w miechach socyali- 
stycznego Eola.“ 


|) 


chmurę, w której znikły miasta, akwedukty, wille, 
drzewa; na końcu zaś tej szarej, okropnej płasz- 
czyzny gorzało na wzgórzach miasto. 

_ Pożar jednakże nie miał kształtu ognistego słupa, 
jak bywa wówczas, gdy pali się pojedynczy choć- 
by największy budynek. Była to raczej długa, 
podobna do zorzy, wstęga. 

Nad tą wstęgą unosił się wał dymu, miejscami 
zupełnie czarny, miejscami mieniący się różowo 
i krwawo, zbity w sobie, wydęty, gęsty i kłębiący 
się, jak wąż, który się kurczy i wydłuża. Potwor- 
ny ów wał chwilami zdawał się przykrywać nawet 


| wstęgę ognistą, tak, iż czyniła się wąska, jak taś- 


ma, lecz chwilami ona rozówiecała go od dołu, 
zmieniając jego dolne kłęby w fale płomienne. 
Uboje ciągnęły się od krańca do krańca widno- 
kręgu, zamykając go tak, jak czasem zamyka go 
pasmo leśne. Gór Sabińskich nie było wcale widać. 
Viniciusowi na pierwszy rzut oka wydało się, 
że to nietylko płonie miasto, ale wiat cały, i że 
żadna żywa istota nie może się uratować z tego 
oceanu ognia i dymów. 

„Wiatr wiał coraz silniejszy od strony pożaru, 
niosąc zapach spalenizny i sreżogę, która poczy- 
nała przesłaniać nawet bliższe przedmioty. Dzień 


uczynił się zupełny i słońce oświeciło szczyty, 


otaczające jezioro Albańskie. Lecz jasno-złote, po- 
ranne promienie wydawały się przez sreżogę, jak- 
by rude i chore. Vinicius, spuszczając się ku Al- 
banum, wjeżdżał w dymy coraz gęstsze i coraz 
mniej przenikliwe. Samo miasteczko było zupełnie 
w nich pogrążone. Zaniepokojeni mieszkańcy wy- 
legli na ulice — i strach było pomyśleć, co się 
musi dziać w Rzymie, gdy tu już trudno było od- 
dychać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
—GOWADO 
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| dostojną osobą X. Likowskiego, Biskupa su 
fragana poznańskiego, którego mieni „właściwym 
_ przeciwnikiem niemczyzny* i „prawą ręką X. Kar- 


_ skupa sufragana i unika w ogóle celów skrajnych. 
= Jakkolwiek zachowuje na zewnątrz silną „en- 
tente“ z swem otoczeniem polskiem, odróżnia się 


piej aniżeli ono niewzruszność pruskiego ustroju 


burskie, że zwalcza wszystkimi środkami „szkołę 


= nowicie Niemcom, ma słowo decydujące. Poncza- 


: nego komisarza dla spraw armeńskich. Nie niknie 


meńczyków, do kościoła w Galata sześćdziesięciu. 
Powodem tej nowej ucieczki były starcia naj- 
świeższej daty na rozmaitych przedmieściach 
Stambułu, na Złotym Rogu, w Kassim Pasza, 
w Haskidi, przy których mie zdołano stwierdzić 
dokładnie liczby ofiar. Do ucieczki przyczynia się 
również niemało brak możności zarobku wśród 
ubogich Armeńczyków, często i brak mieszkania 
także, obawa tych, którzy mieszkają w tureckich 
dzielnicach, a wreszcie ustawiczne namowy agita- 
torów komitetu. Wogóle, jak stwierdza powyżej 
cytowana korespondencya Polit. Corresp., położe 
nie Armeńczyków, nawet nie biorących udziału 
w ruchu, jest coraz przykrzejsze. Tareccy urzę- 
dnicy armeńskiej narodowości, którzy dotąd byli 
zawsze lojalnymi obywatelami państwa i wiernie 
spełniali swoje obowiązki, spotykają się ze strony 
kolegów z obrażającem, a cò najmniej chłodnem 
postępowaniem; najbliżsi ich przyjaciele unikają 
ich ostentacyjnie, tak, że wielu z nich zaprzestało 
pojawiać się w urzędach. Mówią o tem, że mają 
nastąpić liczne dymisye i pensyonowania armeń- 
skich urzędników. Podobnie dzieje się i w innych 
sferach ; armeńscy służący w domach tureckich są 
wydalani ze służby, armeńscy handlarze tracą 
klientele; podobnie więksi przemysłowcy i do- 
stawcy armeńscy widzą zachwiane swoje interesy. 
Właściwości narodowe rasy armeńskiej oddawna 
już, jak zapewnia korespondent, czyniły „Armeń- 
czyków niesympatycznymi nawet wśród niemaho- 
metańskich szczepów, zamieszkujących Konstanty- 
nopol; obeenie ogolne rozgoryczenie zwiększyło 
ten powszechny brak sympatyi. Wyzyskują to 
naturalnie ze swojej strony agitatorowie tureccy 
i podniecają rozdraźnienie alarmojącemi pogłoska- 
mi o niebawem nastąpić mających wielkich 
ustępstwach na rzecz Armeńczyków. Na mecze- 
tach i rogach ulic rozlepiane są ciągle plakaty, 
zredagowane w tonie nader jaskrawym. Władze 
tureckie zmuszone są skutkiem tego ścigać także 
tureckich podżegaczy. W ostatnich dniach zarzą- 
dzono znowu wiele aresztowań; między innymi 
uwięziono także wielu Turków. Sytuacya wogóle 
jest drażliwa i niebezpieczna, ale koła połityczne 
żywią nadzieję, że w razie dobrej woli władz tu- 
reckich, uda się przeszkodzić nowym zaburze- 
niom i uśmierzy się rozdrażnienie i zaniepokojenie. 

Nagłe złożenie z urzęda byłego wielkiego we- 
zyra, Saida baszy, nie jest, jak wiadomo, do tej 
pory należycie wyjaśnione. W Polit. Corr. znaj- 
dujemy kilka informacyj, rzucających pewne świa- 
tło na powody i naturę tego przesilenia. Pierwo- 
tnie przypuszczano, że upadek Saida baszy był 
bezpośrednim skutkiem zaburzeń armeńskich; mó 
wiono, że Said uie chciał przygotować reskryptu 
sułtańskiego, zalecającego stłumienie nieporząd- 
ków użyciem wszelkich sił; domyślano się także 
małostkowych intryg pałacowych. W poważnych 
kołach twierdzą jednak, że jedną z głównych 
przyczyn ustąpienia Saida baszy były kwestye 
finansowe. Podczas rokowań mianowicie, które 
przez dłuższy czas prowadzone były z grupą Ban- 
ku ottomańskiego, w sprawie konwersyi obliga- 
leyj ełowych i pożyczki na połączenie kolei żela- 
znych, były wielki wezyr oświadczał się w spo. 
sób jak najbardziej stanowczy za tem, aby kurs 
objęcia nowej pożyczki oznaczonym był nie niżej 
jak 84'/,, podczas gdy wymieniona grupa bankowa 
ofiarowywała tylko 80%. Tymczasem wielkie po- 
trzeby Porty na cele wojskowe stawały się coraz 
naglejsze i sułtan zdecydował się zawrzeć poży- 
czkę po cenie, proponowanej przez Bank ottomań 
ski. Ponieważ dotychczasowe stanowisko wielkie- 
go wezyra uniemożliwiało zawarcie odnośnej umo- 
wy, Said basza musiał rezygnować. Po upadku 
Saida baszy powstały jednak nowe; tradności. 
Bank ottomański oświadczył bowiem, że wskutek 
zmienionej sytuacyi na targu paryskim i londyń 
skim, zmuszony jest do zajęcia stanowiska rezer- 
wowanego. Nie jest naturalnie rzeczą wykluczoną, 
że w razie, gdyby wrażenie ostatnich wypadków 
prędko się zatarło, grupa bankowa przystąpi nie- 
zwłocznie do zawarcia pożyczki. 


Widoki dla urzędników sądowych. 


Przegląd polityczny. 


Niemey. Pod tytułem: „Przywódcy propagandy 
polskiej w W. Księstwie Poznańskiem“, ukazał się 
w Hamburger Correspondent artykuł pióra ja- 
kiegoś polakożercy. — Nie zwracalibyśmy wcale 
uwagi na ten stek oszczerstw i tendencyjnych 
twierdzeń, gdyby nie spostrzeżenie, że prasa sto- 
jąca na usłagach spółki HKT., powtarza skwa- 
pliwie rzeczony artykuł. Tak tedy z obowiązku 
publicystycznego widzimy się zmuszeni podać czy- 
telnikom naszym elaborat ów w streszczeniu. 

Na wstępie zajmuje się polakożerczy skrybent 


dynała Ledóchowskiego". „Co prawda występuje 
on osobiście nie wiele, tem więcej atoli miejscowe 
duchowieństwo, a warto zauważyć, że właśnie naj- 
zdolniejsi i najbardziej fanatyczni duchowni roz- 
dzieleni są na granicy językowej*. ; 

O X. Arcybiskupie Stablewskim pisze ham- 
burski Corresp. dosłownie: : 
_ „Osoba tego prałata nie przedstawia rozstrzy 
gającego momentu w polityce polskiej, ale z na- 
tury rzeczy moment bardzo wybitny. Nie ma on 
zacięcie-zaczepnej natury swego poznańskiego Bi- 


przecie od niego w istocie tem, że rozpoznaje le- 


państwowego i granice, które troska o jego za- 
chowanie wytyka nawet pobłażliwemu rządowi pru- 
skiemu. Na tem opiera się nie tylko jego znana 
mowa toruńska — której mu do dziś dnia 
nie może darować niejeden z jego rodaków, lecz 
na przykład obojętna postawa, którą zachowuje 
w sprawie polityki polskiej na Górnym Śłązku. 
Organ jego, Kuryer Poznański różni się wybitnie 
na punkcie ostatnim z tonem całej prasy polskiej. 
Ztąd też zapewne wypływa cicha, niemal z frondą 
granicząca rezerwa, jaką wobec niego zachowuje 
tu i owdzie szlachta polska, a która bodaj nie zo- 
stałą przez niego nie dostrzeżoną. Także uprzej- 
mość, blizka często serdeczności, którą chętnie 
okazuje w stosunkach osobistych nie zawsze jest 
wyłącznie formą, niemiecki „genre* jest bowiem 
dlań do pewnego stopnia zrozumiały i nawet sym- 
patyczny, przynajmniej nie wzdryga się występo- 
wać przy sposobności śmiało z takiem zapatrywa 
niem, którego objawianie jest niebezpiecznem 
wobec pewnych kół polskich*. 

Duchowieństwu polskiemu zarzuca pismo ham- 


niemiecką“, poczem pisze: 

„Jakkolwiek stoi on (kler) wszędzie pod bronią, 
to przecie szczególnie ożywioną jest akcya kleru 
polskiego pod jednym wżględem: pod względem 
popierania pieniądzmi rzemieślników, kupców, fa- 
brykantów i przemysłowców wszelakich. Tu pra- 
cuje on więcej na stanowisku kierującem, pozo 
stawiając szczegóły świeckim, chociaż nie gardzi 
także współpracownictwem bezpośredniem. Tak 
na przykład kierownikiem polskiego banku śrem- 
skiego jest X. proboszez Wawrzyniak. Bank ten, 
którego zakres działalności sięga dalej, aniżeli 
przypuszczają sami Polacy, ma hipoteki na wszyst- 
kich kamienicach położonych przy Rynku w Śre- 
mie, w skutek czego przy sprzedaży tychże, mia- 


jącem jest, zagłębić się w stosunki poznańskiego 
lub zachodnio-pruskiego miasteczka, gdzie insce- 
nizuje się powolną rzeź żywiołu niemieckiego. — 
Adwokat, lekarz, aptekarz burmistrz (?) są Pola 
kami i rozwijają niezmordowaną agitacyę przy 
wyborach, w prasie, w reprezentacyi gmin i w ko 
łach obywatelstwa. Urządza się proskrypcye rene- 
gatów; pomyślmy. tylko o publikacyach Gońca 
podczas obchodów Sedanu. Teroryzuje się każde 
domostwo, by wygłodzić interes niemiecki, wyku- 
pić właściciela niemieckiego w mieście lub za po- 
mocą subhastacyi przyłożyć mu nóż do gardła, by 
zatruć o ile możności życie niemieckiemu leka- 
rzowi, adwokatowi, karczmarzowi*. 

Turcya. Ambasadorowie mocarstw Anglii, Fran- 
cyi i Rosyi rozpoczęli w niedzielę ponowne ro: 
kowania z tureckim ministrem spraw zagranicz- 
nych Saidem baszą. Według informacyj, jakie 
wczoraj nadeszły do Wiednia, do wtorku wieczo- 
rem rokowania te nie zostały doprowadzone do 
końca. Podstawą rokowań, według zapewnienia 
Daily Chronicle, stanowić ma projekt reform, pod- 
pisany przez trzech ambasadorów za zupełnem ich 
porozumieniem; w razie gdyby Porta i tym razem 
chciała czynić trudności, ambasadorowie zdecydo- 
wani być mają na wręczenie ultimatum, którego 
brzmienie. ma być podobne do ultimatum z dnia 
11 maja. Tym razem jednak mocarstwa nie będą 
nalegały na ustanowienie chrześciańskiego naczel- 


W sprawie tej zamieszcza Gazeta lwowska na: 
stępujący komunikat: 

„Jaż dzisiaj należy zdać sobie z tego sprawę, 
że wskutek uchwalenia przez Radę państwa no 
wej procedury cywilnej, znajdujemy się u progu 
epoki ważnych i daleko sięgających zmian w urzą- 
dzenia sądownictwa w Austryi. Uchwalenie nowej 
precedary nazwano powszechnie wypadkiem epo- 
kowej doniosłości — i słusznie; zmieniony bo- 
wiem system postępowania w sporach prywat. 
nych może w nadzwyczaj wysokim stopnia od- 
działać na życie prawne społeczeństwa, może. 
przyczynić się do wzrostu poczucia prawnego u 
ogółu, może mieć potężny wpływ nawet na sto- 
sunki socyalne i ekonomiczne. Równocześnie je 
dnak oddziałą on zasadniczo także na organiza- 
cyę sądów i na ukształtowanie się stosunków 
wśród urzędników sądowych ; ta ostatnia zaś stro- 
na sprawy nie jest chyba podrzędnego znacze- 
nia, a to tem mniej, że wogółe powodzenie dzieła 
całej reformy w ścisłym z nią jest związku. 
W ostatnich latach można było zanważyć, że mło- 
dzież, posiadająca wykształcenie prawnicze, nie- 
chętnie garnęła się do zawodu sędziowskiego ; 
w niektórych krajach monarchii charakterystyczny 
ten objaw występował w tak znacznym stopniu, 
iż napływ sił nowych nie zdołał pokrywać nawet 
zwyczajnego zapotrzebowania. 

Wiedziano o tem, że dotychczasowe stosunki 
w sądownictwie były tego przyczyną — stosun- 
ków jednak nie można było zmienić zasadniczo 
w ramach dotychczasowej procedury i organiza 
cyi sądowej; dopiero teraz, gdy ważna część re- 
formy procedury eywilnej jest już załatwiona, sto- 
sunki te ulegną zmianie tak, że położenie urzę- 
dników sądowych ukształtuje się w niedalekiej 
przyszłości niezwykle korzystnie — odpadnie zaś 
to wszystko, co młodym jurystom odbierało po- 
ciąg do tego par excellence jurydyczneno zawodu. 

Oto bowiem, dzięki nowej procedurze, sędzia 
będzie miał w przyszłości do spełnienia zadanie 
przedewszystkiem o wiele wyższe i szlachetniej- 
sze, niż dotąd. Ponieważ postępowanie sądowe 
będzie w przyszłości ustne, przeto sędzia będzie 
powołany do tego, aby bezpośrednio czuwał nad 
zapewnieniem stronom ochrony prawnej, nowa zaś 
ordynacya egzekucyjna pozwoli mu także rozcią 
gnąć skuteczną opiekę nad ekonomiczną egzy- 
stencyą osób interesowanych. Uwolniony od przy- 
gnuębiającego formalizmu dotychczasowego proce- 
su, sędzia pie będzie w przyszłości tak skrępo- 
wanym jak był dotychczas, lecz wyjdzie z tego 
stanu bezwzględnej bierności będzie miał pole do 
własnej, szlachetnym pobadkom hołdującej ini- 


wszakże nadzieja, że ostateczne porozumienie po- 
między Portą a ambasadorami mocarstw da się 
osiągnąć. Wczorajsza wieczorna depesza biura 
Reutera zapewnia nawet, że najprawdopodobniej 
sułtan bez dalszego wahania przyjmie ostatni pro- 
jekt reform armeńskich. Korespondent wiedeńskiej 
Polit. Corresp. zaznacza, ` że dyplomatyczne koła 
tureckiej stolicy widzą w szybkiem ukończeniu 
rokowań najistotniejszy warunek szybkiego uspo- 
kojenia trwale poważnej sytuacyi. Agitacyi ar 
meńskiej tylko w ten sposób skuteczną poloży się 
tamę, jeżeli się bezzwłoczeie zakreśli ostateczne 
granice, w których los Armeńczyków da się po- 
prawić; podobnie ludność turecka potrzebuje uspo- 
kojenia, że powaga i znaczenie porty nie ucierpią 
nie na przeprowadzeniu reform, a uprzywilejowane 
stanowisko mahometańskiego żywiołu w państwie 
żadnego nie dozna uszczerbku. Także dla oży- 
wienia zakłóconego ruchu handlowego potrzeba 
w sposób naglący wyjaśnienia sytuacyi, ponieważ 
kupcy konstantynopolitańscy ponieślijciężkie szkody 
wskutek wywieranego także i z armeńskiej strony 
teroryzmu. Rozważne koła armeńskie, trzymające 
się zdaleka od rewolucyjnego ruchu, powitałyby 
z radością wytworzenie normalnego stanu, ponie- 
waż z każdym dniem wzrasta rozgoryczenie ich 
przeciwko inicyatorom demonstracyj, które pocią- 
gnęły za sobą taki rozlew krwi i takie szkodliwe 
materyalne klęski. : - 

Pomimo to komitet armeński nie przestaje roz- 
wijać potężnej agitacyi, która nie gardząc żadnym 
środkiem, dopina zamierzonego celu, W ponie 
działek w dzielnicach Galata i Stambule zamknięto 
ponownie te armeńskie sklepy, które w ostatnich 
dniach poprzednich, korzystając z chwilowego 
uspokojenia, odważyły się podjąć na nowo co- 
dzienne interesy. We wtorek pozamykano wszyst- 
kie sklepy w dzielnicy Pera. Równocześnie do 
kościoła w Pera schroniło się ponownie 150 Ar- 
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cyatywy, będzie sam kierował dochodzeniem i|taj należy, że językiem wykładowym w tej szkole | stają 2; w Strusowie pozostały 2, zachorowała 1, 


Zakończy 


— Sprostowanie. Do korespondencyi ze Bzeza- 
wnicy, umieszczonej przed kilku dniami w kronice 
Czasu, zakradł się błąd drukarski; przy końcu, gdzie 
mowa o cenie nowych organów, sprawionych do ko- 
ścioła, zamiast 220 złr., powinno być 2.250 złr. 


— Składki centowe. Dnia 8 pażdziernika 1895 r. 
odbyło się w domu p. Ułanowskiej 33-gie ogólne 
rozbicie puszek składkowych na odnowienie Wawelu, 
t. j. katedry i Zamku królewskiego. Puszki przynio- 
sły i nadesłały następujące osoby : panie: profesorowa 
Brzezińska, Hildowa, Jakóbkowna, Kaden |, Kasparek, 
prof. Karlińska, prof. Kleczyńska, Kniaziołucka, Ko- 
sydarska Ada, Krzyżanowska, prof. Leo, Mater, May, 
Olszewska, Pietraszkiewicz, Różycka, Rychłowska , 
hr. Józefa Szembskowa, Schópfowa, Wacławowicz Sta. 
nisława; panowie: Aleksandrowicz > prof, Cyfrowicz, 
Dr Dadle:, prof. Jordan, Dr Matuszewaki , Miinich , 
Rotter, Seweryn, prof. Ulanowski, za pośrednictwem. 
p. Bardla — włościanie z Bochni; apteki, cakiernie, 
księgarnie, handle, sklepy i rozmaite instytucye: 
Akademia Umiejętności, Armółowicz , Bank galicyj- 
ski, Bank hipoteczny, Bazar krajowy, Beyer, bracia 
Bilewscy, Biliński Adam (kontumacya), Bochnak & 
Kaspar, Bojarski, Budka z wodą sodową przy ulicy 
Szewskiej, Bukowski Igaacy (Tow. ubez.), Broszkie- 
wicz (ogrzewalnia kolei państw.), A. Ciechanowski, 
Cużydło, Czaplicki, Eisenberg, Fenz, Filipkiewicz 
Ludwik, Figiel, Fischer C—D, Fijałek (hotel Saski), 
Fuchs, Freege, Fritsch, Gałdeńska, Gebethner, Ge- 
dzieraka, Głowacki, Główna trafika, Górecki, Gra- 
lewski, Grigar, Grossa, Hanak, Hochstim , Holiz, 
Ihnatowicz, Karaś, Kasa Oszczędności m. Krakowa 
(mianowicie panowie: Biliński , Kowalski Zygmunt, 
Kowalski Stefan, Krzykowski „, Srokowski, Walter), 
Kondolewicz, Kolloros, Kosydarski , Koziański, Ko- 
zubowski (Tow. ubezp.), Kłosiński, Kluba, Kutrzeba, 
Kietschmer, Krzyżanowski, Launer, Lewiecka , Mau- 
rizio, Muchowiez Helena, Nenwerth i syn, Nowiński, 
Okoń, poczta Piasek, Przybylski, Przybyłowicz, Re- 
dyk, Reim i Friedrich, Rudawski (urząd podatkowy), 
Rheman, Satalecki, Schmidt (ogrzewalnia kolei pań- 
stwowej), Schmid eukiernia, Schultz Andrzej, Siedle- 
cki, Stachowicz, Stachurski, Suski, Sobierajski, Spółka 
wydawnicza, Szabłowski, Szczurkowski, Szarski sklep, 
Szarski kantor, Szubert fotograf, Trauczyński, Tyr-. 
kalska, Truskolaski (Tow. ubez.), Urząd podatkowy, 
Wójcicki restaurator, Zaplatalski, Zajączkowski, Ze- 
gadłowicz, Zieliński, Związek handlowy. 

Pani Ulanowska złożyła swoją puszkę oraz go- 
tówkę, którą jej wręczono i nadesłano: p. Klemen- 
tyna Grodzicka z puszki Dra Ebersa w Krynicy 10 
złr., Jadwiga Schneider z Czernichowa 2 złr, 10 ct. 
X. przeor Wincenty Podlewski 10 złr. z puszki Bro- 
nisława Łastowieckiego z Horbacza, z Gwiazdy w Ja- 
rosławiu i z własnej, ze Lwowa Teofila Szumlańska 
z dzwonu umieszczonego przy restauracyi p. Rudolfa 
w ogrodzie miejskim 5 złr., A. Rogalska ze Skały 
z puszki 5 złr. 26 ct., Zofia Kisielewska ze Słupiec 


Sprawy krajowe. 


ilawów 16 października. 
(Subwencya dla szkoły izraelickiej w Tarnopolu). 


(X) Przełożeństwo zboru izraelickiego w Tar- 
mopolu wniosło do Sejmu petycyę o wyznaczenie 
z funduszu krajowego stałego zasiłku rocznego na 
utrzymanie izraelickiej szkoły ladowej w Tarno- 
polu, mającej prawo publiczności, a pozostającej 
pod zarządem gminy izraelickiej i utrzymywanej 
kosztem «gminy wyznaniowej przy pomocy sul 
wencyi gminy m. Tarnopola i subwencyi, udzie- 
lanej przez ministerstwo z galic. funduszu izrae- 
liekiego. Petycyę powyższą przekazał Sejm Wy- 
działowi krajowemu z poleceniem wszechstronnego 
zbadania stosunków szkoły izraelickiej w Tarno. 
polu w porozumieniu z Radą szkolną krajową i 
Sejmowi. 
krajowego, zarządziła 
j myśl żądania Sejmu, 
szczegółowe zbadanie stosunków pomienionej szkoły 
że szkoła ta bez po- 
nie mogłaby spełniać 
W izraelickiej szkole 


gła znaczniejsza część młodzieży żeńskiej, uczę- 
szczającej obecnie do prywatnej szkoły izraeli- 
ckiej. Jakkolwiek wskutek tego frekwencya w szkole 
izraelickiej się zmniejszy i 
poprawy stosunków tej szkoły pod względem roz- 
lokowania dziatwy i rezultatów nauki, to jednak 
fandusze zakładu nie będą jeszcze wystarczające, 
aby usunąć istniejące braki, : 
część nauczycieli tej szkoły 
dla braku funduszu emerytalnego, trudno usunąć 
starych nauczycieli. r 
blicznej szkoły żeńskiej, izraelicka szkoła składać 
się będzie z czteroklasowej męskiej, przy której 
muszą być utworzone cztery klasy równorzędne, 
oraz z ezteroklasowej żeńskiej szkoły, 


f ; occse orroka ya lonley DoI E T kc pozostają 3; w Warwaryńcach „pozostają 2 osoby, 
R zB oki x dagian będą da wakaży. j Zęcdni 2 opinią Rady szkolnej krajowej po. | Razem Paca Een RENICE 11 chorych, za- 
waly co jest prawdą, a co usiluje przybrać pozory stanowił Wydział krajowy przedstawić Sejmowi SAWED p i A rowiała 1, umarło 6, pozostaję 
prawdy. Nie w okrytych pyłem aktach proceso - | wniosek przyznania dla powyższej szkoły Agi w SES F 1 a D 
wych, lecz w zupełnej jawności szukać będzie sę: | rocznego zasiłku w kwocie 1500 złr., którym dys- JE ŚR ość 25-letniego jubilenszu teatru pol- 
dzia prawdy i sprawiedliwości, siła i znaczenie ponować będzie miała prawo Rada szkolna kra- skiego w Poznaniu: Uroczystość sobotnia rozpocznie 
słów jego wzrosną, a wprawdzie zadanie jego bę-|jowa, jako władza wykonywująca naczelny nad-|się odegraniem pod dyrekcyą „p. Bolesława Dembiń. 
dzie trudniejsze, poczucie jednak godności urzędu, |zór nad szkołami w kraju. skiego uwertury z opery Moniuszki Halka. Po od- 
poczucie odpowiedzialności osobistej i wewnętrzne EE IEEE ZOE słonięciu kurtyny w otoczeniu zarządu Spółki tea- 
zadowolnienie moralne, uczynią mu naad ‘en dro- A POWODY a (a ię : uro. 

i iłowaniem do tak pię- b za. oczem 
Kuce O aa A go zamiłowz PR K RONIK R nastąpią przemówienia ze strony zarządu Spółki, oraz 
w i i materyalne widoki NNS 
SRR RAR się poprawią, Nie- x Kraków 17 pażdziernika. , [lej odegraną zostanie komedya Aleksandra hr. Fre- 
uchronne pomnożenie sądów i w ogóle-urzędów| — Z Uniwersytetu. P. Władysław Murczyński, dry (ojca) : Śluby panieńskie. Następnie „Pieśń z chó- 
sądowych, utworzenie nowych posad i w ogóle|rodem z Pietrycz w Galicyi, otrzymał dziś na tutej-|rem* z opery Moniuszki Flis, polonez i mazur z op. 
pomnożenie personalu, są pierwszą gwarancyą |szym Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk le | Halka. Na zakończenie odtańczony będzie polonez 
w tym kierunku. Bez zmian tego rodzaju nowa |karskich. ` A NA z Pana Tadeusza. 
procedura cywilna nie mogłaby być — jak „ogól-| — 50 letni jubileusz kapłański. Dnia dzisiejszego 
nie sądzą — wprowadzoną a przynajmniej nie|w l i S 
mogłaby odpowiednio funkcyonować, chodzić zaś | Małgorzaty Alacoque, X. Teodor Rogoziński, kan. oraz wygłoszony będzie prolog. Poczem odegraną zo- 
będzie przytem o znaczne cyfry i o posady roz |honorowy kaliski, b. dziekan i proboszez w Króle-| stanie scena więzienna z tragedyi Słowackiego Ma- 
maitej rangi, a nietylko o niższe. Ciała reprezen-|stwie Polskiem, następnie Sybirak, a obecnie podku- zepa, dalej komedya Blizińskiego Dzika różyczka 
tacyjne zaleciły rządowi usilnie, aby zaprowadził stoszy katedry krakowskiej, obchodził 50-letni jubi- i il akt komedyi Bałuckiego Dom otwarty. Nastą- 
słuszny stosunek pomiędzy posadami wyższemi i | leusz kapłaństwa w asystencyi swych kolegów i współ- | pią produkcye muzykalne Kółka. muzycznego Tow, 
niższemi; ważna ta myśl zdaje się zaś — według | towarzyszy wygnania. Kazanie, zastosowane do oko- i I 
wszystkich oznak — odpowiadać także istotnym | liczności, wygłosił X. Chromecki, rektor XX. Pijarów. Krakowiacy i górałe i Mazur biały, 
zamiarom samego rządu. I rzecz to słuszna. Sko-| — Doroczna loterya Stowarzyszenia nauczycielek | żywy obraz. ; 
ro bowiem zawód sędziowski od tych, którzy mu|na rzecz domu schronienia, odbędzie się dnia 1 gru-| — W Cieszynie w sali Czytelni ludowej odbędzie 
się poświęcają, domagać się będzie w przyszłości | dnia b. r. w salach hotelu Saskiego. Fanty i dary |się w sobotę zabawa ludowa z powodu otwarcia gim- 
bardzo wyczerpującej pracy umysłowej oraz na-| przyjmuje jak zwykle sekretarka p. D. Mikiewiczówna, | nazyum polskiego. Ponieważ otwarcie gimnazyum na- 
kładać na nich wielkie obowiązki, wielką odpo-|w bibliotece Stowarzyszenia (ul. św. Tomasza L. 8, | stąpiło tak niespodzianie, że lud szląski należycie nie 
wiedzialność, i pominąwszy wszystkie względy ĮI piętro. ; ) mógł być uwiadomiony, wskutek czego udział w uro- 
natury państwowej, prosta już słuszność wymaga,| — Walne zgromadzenie filii miejskiej Tow. Czer- czystości nie mógł być zbyt liczny, przeto komitet 
aby sędzia miał także odpowiednio większe po- wonego krzyża odbyło się wczoraj wieczorem w sali urządzający uważał za właściwe za pomocą zabawy 
bory i ażeby dotychczas tak powolny rozwój jego |Izby handlowej pod przewodnictwem p. Dra Weigla, | ludowej dać sposobność do wymiany myśli. Program 
dochodów w przyszłości znacznie był szybszy. |który wykazał działalność filii krakowskiej w ubie-|zabawy jest następujący: O godz. 3 po południu 
Wraz z wprowadzeniem nowego procesu nastąpią |głem pięcioleciu. Liczba członków Stowarzyszenia | obejrzenie gmachu gimnazyalnego ; e godz. 4 zebra- 
też w systemie posad służbowych w sądownictwie | zmniejsza się z każdym rokiem, a wobec tego wy-|nie w sali Czytelni ludowej i wspólny obiad, prze- 
niezawodnie wielkie zmiany, niebezpieczeństwo | raził przewodniczący nadzieję, że społeczeństwo na-| mówienia, muzyka i śpiewy; wieczorem zabawą z tań- 
jednak ogólnego przewrotu jest zupełnie wyłą-|sze zechce silniej poprzeć instytucyę, mającą tak wy- | cami. ; 
czone: rezultat ostateczny tych zmian będzie prze-|soce humanitarne zadania. Suma dochodów w latach | — Liceum francusko rosyjskie, którego myśl za- 
ciwnie tego rodzaju, że obok pósad niższej kate- | 1890—1894 wynosiła 4.277 złr. 80 ct., rozchodów |łożenia powstała podczas uroczystości kronsztadzkich, 
goryi pomnożone zostaną znacznie także wyższe |1.966 złr. 33 ct., pozostało więc 2.310 złr. 97 et.| ma być stanowczo na wiosnę otwarte w Petersburgu. 
posady sędziowskie. Zmiany w urządzeniach pro- | Fundusz żelazny wynosi 150 złr. Po przyjęciu spra- 
cesowych będą wreszcie miały zapewne i ten sku- | wozdania do wiadomości, uchwalono, że okres urzę.| — Na granicy rosyjskiej ujęto dwie przemytni- 
tek, że wielu starszych sędziów zrobi użytek z na-|dowania wydziału filii trwać ma 5 lat. Poczem do-|czki, które już od dłuższego czasu wzbadzały padej- 
bytych oddawna praw do emerytury, że ustąpią | konano wyboru wydziału; wybrani zostali pp.: 1) Dr|rzenie wśród urzędników celnych. Na komorze cel- 
oni ze slużby czynnej, a w ten sposób zrobią | Weigel Ferdynand; 2) Dr Buszek Jan, fizyk miejski;|nej przedstawiły się jako hrabianki rosyjskie; zau- 
wolne miejsce młodszym jurystom, którzy jeszcze |3) Baranowski 'l'eodor, prezydent Izby handlowej ;| ważono, iż panie te od czerwca odbywały regularnie 
będą mogli zastosować się do wymagań nowej|4) Dr Cyfrowicz Leon, sekretarz Uniw. Jagiell.; 5)|co tydzień w eleganckich powozach podróż przez 
procedury. i ' Dawidowski Aleksander, dyrektor poczty; 6) Emino-|granicę rosyjską. Przy bliższem rozpatrzeniu okazało 
Zwiększone zaś to zapotrzebowanie sił sędziow- | wicz Wincenty, naczelnik straży pożarnej; 7) Floch|się, iż w powożie ukryte miały prawdziwe bruksel- 
skich nie znajduje pokrycia w dotychczasowych |Jan, urzędnik Banku austr.-węg.; 8) Mendelsburg | skie koronki wartości 8000 marek, od których cło 
zastępach urzędników sądowych; a ponieważ ono | Albert, bankier; 9) Dr Obaliński Alfred, prof. Uniw.;| wynosiło około 1200 rubli. „Hrabiankami* owemi 
nie może być pokrywane stopniowo, przeto za-|10) Scholz Ludwik, naczelnik Banku austro - węg.;|były dwie kobiety z Mitawy, które korzystając z sła- 
wód sędziowski przedstawiać będzie w najbliż-|11) Stockmar Ernest, właśc. realn., aptekarz; 12)|bej czujności urzędników celnych, załatwiały w tem 
szych latach rodzaj biernego budżetu sił urzędo- | Szancer Zygmunt, dyrektor Banku hipot.; 13) Woj |sposób interesa z pewnym składem szmuklerskim. 
wych. Podczas zatem, gdy w innych gałęziach | ciechowski Wiktor, sekretarz Tow. Dobr. Do dele-| Panie owe, jak również wożnicę aresztowano. 
służby prawniczej panuje przepełnienie, zawód sę |gacyi zaś pań wybrane zostały następujące panie:| — Nekrologia. We Lwowie zmarła na porażenie 
dziowski na długi szereg lat zapewnia kandyda-|1) Wiktorya Zborowska, 2) Aurelia Weiglowa, 3)|serca właścicielka i kierowniczka zakładu wychowaw- 
tom prawa wyjątkowo korzystne widoki, gdyby | Rozalia Mendelsburgowa, 4) Wiktorya Szancerowa, | czego żeńskiego Kamilia Poh. Głęboki i szczery żal 
nawet nie brało się na wzgląd ważnej kwestyi|5) Antonina Pałkowska » 6) Józefa Scholzowa. Na|towarzyszy śmierci zacnej kobiety, która za zadanie 
uregulowania płac urzędniczych. Posady w są-| podziękowaniu prezydyum zakończono posiedzenie. |swego życia postawiła sobie prowadzić dalej podjętą 
downietwie, o które dawniej przez długi czas] — Zamach na adjunkta sądowego. Przypomi-|z takiem powodzeniem przez ś. p. Felicyę Boberską 
i bardzo się ubiegano, obecnie będą łatwo dostę- |nają sobie czytelnicy, iż rzeźnik tutejszy Aleks. Sei- |pracę nad wychowaniem młodego pokolenia polskich 
pne; kandydaci prawa poświęcający się temu za-| del za zamach na adjunkta sądowego p. Dra Woj. |dziewcząt, a zadanie to spełniła wzorowo, na poży- 
wodowi, otrzymywać będą w możliwie najkrót. |ciecha Dąbrowieckiego, skazany został na 10 lat|tek wychowanie i kraju. $ 
szym czasie posady płatne, a szybki awans, który | ciężkiego więzienia. Skazany zgłosił zażalenie nie-| — W Nowym Sączu zmarła Marya z bar. Lewar- 
przypada na pierwsze lata ich służby, wyniesie | ważności, opierające się na tem, że w. czasie tego|towskich Cichulska , żona podpułkownika, w 45 
ich wkrótce na stanowiska niezależne i dostate- czynu był zupełnie pijany, Najwyższy sąd, jako try-|roku życia. 
cznie uposażone. (i zwłaszcza, którzy władają | bunał kasacyjny po przeprowadzonej onegdaj rozpra- 
obu językami krajowymi, będą w okolicach o mię |wie jawnej, zażalenie jako nieuzasadnione, odrzucił. 
szanej ludności szybko posuwać się naprzód i nie-| — Oszustwa pożyczkowe. Głośne były niedawno 
zawodnie wyprzedzą o wiele swych kolegów z ław | oszustwa pożyczkowe, dokonywane przez włościan 
uniwersyteckich, którzy się innym poświęcili za-|z pożyczkami hipotecznemi w powiecie bocheńskim, 
wodom. gdzie po sfałszowaniu dokumentów zaciągano po 
Wszystko zaś to nie są jedynie przypuszczenia, |życzki na rzecz trzecich osób , niewiedzących zgoła 
prawdopodobieństwa lub możliwości, lecz nieodzo- | o niczem. Takiego systemu chwyciła się Lucya Kraw- 
wne konsekwencye reformy. Tak być musi, bez|czykowa, 30 lat licząca, włościanka z Kantorowice. 
takiego bowiem uzupełnienia i rozwinięcia orga-| Przybyła ona niedawno do jednego z tutejszych adwo 
nizmu sądowego reforma procedury cywilnej mu |katów i przedstawiła się pod fałszywem nazwiskiem 
siałaby pozostać dziełem niezupełnem, a to nie Maryanny z Polańczyków Sutowej, właścicielki vesi- 
było zamiarem ustawodawczym, ani też nie jest |ności Nr 3 w Kantorowicach. Przedłożyła wyciąg hi- 
zamiarem rządu wogóle, a administracyi sądowej | poteczny owej realności, żądając wyrobienia pożyczki 
w szczególności.“ w kwocie 300 złr. Gdy adwokat zażądał, ażeby sta- 
wił się także mąż, jako współwłaściciel, Krawczykowa 
przedstawiła jako swojego męża Piotra Bębna, przy 
rzekając mu za to wynagrodzenie w kwocie 4 złr. 
Postarała się także o fałszywych świadków, wyrobiła 
już akt pożyczki u notaryusza, drobny wszakże przy 
padek zepsuł jej całą kombinacyę oszukańczą i na- 
| prowadził adwokata do wykrycia oszustwa. Wskutsk 
doniesienia, sprytna kobieta, która już podobno tą 
drogą trzy pożyczki poprzednio wyrobiła, została 
zamkniętą w areszcie policyjnym, a razem z nią po- 
życzony za 4 złr, fałszywy mąż, oraz świadkowie. 
— Obwieszczenia wojskowe.. Magistrat krakow- 
ski wzywa popisowych, urodzonych w latach 18738— 
1875, ażeby się stawili w przeciągu miesiąca listo: 
| pada do wydziału wojskowego Magistratu, celem umie- 
j8zczenia na liście popisowych, obowiązanych do sta- 
wienia się w roku przyszłym. 
Magistrat wzywa również należących do pospoli- 
tego ruszenia, ażeby w dniach 24, 25, 26, 28 i 29 
pażdziernika b. r. stawili się w gmachu ‘Magistratu 
w sali radnej na II piętrze, celem zameldowania się 
z paszportem pospolitego ruszenia. W razie nadzwy- 
czajnei przeszkody stawienia się we wskazanych 
dniach, stawić się możaa w terminie dnia 7 listopada 
w tej samej sali. 
— Ślub. Onegdaj w południe odbył się we Lwo- 
wie ślub znanej, sympatycznej literatki panny Jó- 
zefy Szezęsnej Cybulskiej, córki śp. profesora Uni- 
wersytetu, z właścicielem dóbr i lekarzem Drem Lu- 
dwikiem Bąkowskim. Związek małżeński pobłogosła- 
wił X. kanonik Dr Kopyciński, a następnie udali się 
zaproszeni do hotelu Impórial, gdzie rolę gospodyni 
spełniała matka panny: młodej. Szereg pięknych prze- 
mówień rozpoczął prof. Antoni Małecki; z kolei za- 
bierali głos poseł X. Kopyciński, rektor Dr Balzer, 
p. Ambroziewicz i inni, Odczytano również wiele te- 
legramów, nadeszłych ze wszystkich stron kraju. 
— (Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 15 pa- 
dziernika b. r. przedstawia się w sposób następujący : 
W pow. czortkowskim w Skorodyńcach zachorowały 
3 osoby, umarły 2, pozostaje w leczeniu 1. 
W pow. husiatyńskim w Chorostkowie zachoro- 
wała 1, umarła 1 osoba. 
w pow. kamioneckim w Radziechowie pozostaje 1 
osoba. i 
W pow. sokalskim w Byszowie pozostały 3, wy-|15 złr., za pośrednictwem Głosu Narodu "89 złr. 
zdrowiała 1, umarła 1, pozostaje 1 osoba. 50 ct, p. Kleniewska z dalszych stron 19 zły. 43 
W pow. tarnopolskim w Bucniowie zachorowała 1,|et., Dr Filipkiewicz z Trenczyna z puszek 26 złr 
umarła 1 osoba; w Tarnopolu pozostała 1, zachoro- | 65 ct., p. Adamski z festynu urządzonego w ogro- 
wało 6, pozostaje 7 osób; w Zagrobeli zachorowały 2;|dzie Strzeleckim 27 złr. 26 ct, prof, Brzeziński 70 
umarła 1, pozostaje 1 osoba. marek czyli 41 złr. zebrane przez Dra Chłapow- 
W pow. trembowelskim: w Janowie pozostaje 1|skiego w Kissingen na zebraniu Polaków podcza, 
j osoba ; w Małowie zachorowały 2, pozostają 2 osoby ;|gry p. Zygmunta Stojowskiego; Powiat, Tow, z : 
Dodać tu !w Ruzdwianach ¿pozostała 1, zachorowała 1, pozo-lliczkowe w Sanoku z puszki 6 złr. 22 ct, za w 


delegatów instytucyj i Towarzystw poznańskich. Da- 


Uroczystość niedzielna rozpocznie się wykonaniem 
kościele PP. Wizytek w uroczystość błog. Maryi | „Kłosów polskich“ przez Kółko muzyczne „Sokoła,“ 


„Sokoła“ „Pomoc dajcie mi rodacy,“ kontredans z op. A 


Subwencyi na ten cel udzieliła tamtejsza rada miejska. 


KTP a NN | Wierze Jam al S 


A śred. 


Głosu Narodu Polacy z Warszawy 5 złr. 12 


Ct. i młodzież z Lipnicy 4 złr. 40 ct., za pośred. 


 paryi Teisseyre z Zakopanego willa Nr 5 przy ul. 


Chałubińskiego złr. 5, X. przeor Wincenty Podlew- 
ski W Jarosławiu złr. 11 z puszek p. Rhoma, p. Pólka, 
E cukierni Hempla i ze swojej, Adolf Sternschuss 
5, Helena Marszał z Witosławia marek 10 fen. 56 
czyli złr. 6 ct. 21, Helena Strzelecka złr. 7 et. 131% 
zebrane w Bochni na koncercie w ogrodzie miejskim, 
Zarząd kąpielowy w Truskawcu z puszek złr. 3 ct. 60, 
Karol Potkański z Zakopanego złr. 13 z puszek p. 


; Maryi Dembowskiej, p. Wandy Lilpopowej, St. Wit 


kiewicza i Z restauracyi w Kużnicuch, J. Wentzel zł, 6 
ct. 20, A Zelechowska z Bogusz złr. 6 ct. 50, Se- 


| weryna Górska złr. 12 ct. 50 zebrane podczas zwie- 


i dzania Polaków z dalszych stron Wawelu, Marya 


"= = 


Zw 


pstreicher złr. 50 z puszek pp. Rosnerowej, Strei- 


j 4 tówny, Szybalskiej, Biblioteki Jagiellońskiej, Wystawy 
sztuk pięknych i ze sklepów: Bazesa, Friedleina 


(księg:); Glixeli, Hofmana, Mendelsburga, Miłkowskiego 
(księgar), Niemojowskiego, Niesiołowskiego, Wojcie- 


E chowskiego, Zimlera i Porębskiego w powyższej su- 


mie mieści się nadesłane przez szambelana Zdzisława 
Bogusza złr. 2; z pensyonatu p. Burzyńskiej w Kry- 
nicy złr. 12 i od p. Zofii Zdżarskiej złr. 8 cnt. 30, 


/ p. Marya Świderska z Ukrainy złr. 6 ct. 84 z pu- 


azki swej i od Rozesława złr. 3 ct. 87, od Zosi i 
Kwuni złr. 3 et, 87, od Maniusi Z, franków 10 czyli 
złr. 4 cent. 80, Marya Schmalz z Jaworzna złr. 3 
ot. 85 z puszek X. Pawlikowskiego, poczty, Winklera, 
Wilusza, Apteki, Gminy, Sidełka, Kamińskiej, ko- 


-~ palni Rudolfa i Heleny, p. Ekielski złr. 3, profeso- 


Ki rowie wyższej szkoły przemysłowej złr. 12 zebrane 


K 


nia 5 pażdziernika, B. T. z dalszych stron złr. 5, 


e 


4 0. Kulczyńska złr. 3 ct. 50 z puszki panien Kul- 
Ẹ  czyńskich i p. Zembaczyńskiego, p. Źelechowska 
= z puszki złr. 15 ct. 8, Szkoła na Kleparzu kierow. 


Aleksander Pająk z puszki złr. 3 ct..20'/,, Hiawełka 
z puszek złr. 11 ct. 2, Żeleńska z Cichawy z pu- 
szek złr. 6 ct. 65, Stanisława Radoszewska z De- 
marka z puszki złr. 1 et. 35, St. Magda ze Cmolasa 
złr, 2 et. 64, Wojciech Skowroński ze Omolasa zł. 1 
ct. 61, Klimek z muzyki ustawionej w handlu złr. 8 


"ct. 78 i z puszki złr. 2 et. 83, Kazia Łopuszańska 


złr. 3 ct. 1'/, z puszek p. Meixnerowej i p. Mycz- 
kowskiego z Jasła, Marya Gawło z Sanoka z puszek 
glr. 5 et. 70. ha . 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 681  złr., 
która złożoną została do kasy oszczędności m. Kra- 
kowa na książeczki. Nr 145.673 i 155.455. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi 
złr. 20,893. ` a 

Następne rozbicie puszek odbędzie się d. 26 paździer- 
nika b. r. w domu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncar- 
skiej Nr. 15 między godziną 4 a 8 po południu, a 
u p. wiceprezydentowej Pieniążkowej d. 2 listopada 
między g.5 a 8, przy ul. Grodzkiej L., 13. 

U p. hrabiny Zygmuntowej Szembekowej rozbicie 
puszek odbędzie się d. 28 bm. w pałacu Br. Puszeta 
przy ul. Starowiślnej. między g. 4 a 6 popołudniu. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W piątęk 18 b. m.: Zbójcy, widowisko dramaty- 
czne w 5 aktach Fr. Szyllera. . AE 

W sobotę 19 b. m.: Sapho, sztuka w 5 aktach 
z romansu Al. Daudet'a (nowość, występ p. Gabryeli 
Zapolskiej). i ; 

W niedzielę 20 b. m.: Sapho (jak wyżej). 

— Dnia 16 października chwilami deszcz, wie- 
czorem wietrzno; termometr od --7*7 doszedł do 
--12:0 ©. Barometr podnosi się; o godz. 7 rano 
dnia 17 pażdziernika stan jego był 7390 mm., ter- 
„mometru 3:6 C. Wiatr zachodni. 


W piątek dnia 18 października: św. Łukasza 


Ewangelisty. 


e a a AAAA CESE 
Dział ekonomiczny. | 


Zgromadzenie producentów ropy w Galicyi. 
Wezoraj o godzinie 10 przed południem zgro- 


/ madziłi się w sali hotelu George'a we Lwowie, 


producenci ropy naftowej w Galicyi, zaproszeni 
przez pp. Gorayskiego i St. Szezepanowskiego. 
Zapraszający motywowali zebranie to w sposób 
następujący : ; > 

„Wobec nadmiaru produkcyi ropy w Galicyi i 
miemożliwości sprzedaży surowego produktu po 
cenie, wynagradzającej koszta produktu i wobec 
braku nawet odpowiednich środków magazynowa: 
mia i transportu nadeszła chwila, w której tylko 
zbiorowe i solidarne działanie wszystkich produ- 
centów, może zaradzić złemu i zachować nasz 
przemysł od nieobliczalnych klęsk i zawodów. — 
Dodatkowo trzeba podnieść okoliczność, że kry- 
zys obecna nastała w przededniu odnowienia u- 


. gody handlowo-cłowej z Węgrami, tak że każda 
 akcya jednostronna lub cząstkowa , może stanow- 


czo wpłynąć na tok układów pomiędzy obu rzą- 
dami i przyczynić się do ukształtowania postano- 
wień ełowych i ustawodawczych na przyszły okres 
dziesięciolecia.“ — Zgromadzenie dzisiejsze miało 
więc na celu wspólne porozumienie się wszystkich 
producentów krajowych, oraz powzięcie zgodnych 
uchwał w imieniu całego przemysłu naftowego. 
Według sprawozdań krajowego Towarzystwa na- 
ftowego, produkcya ropy w Galicyi wynosiła w r. 


1893 cystern 1000 miesięcznie, w 1894 roku cy- 
stern 1250, obecnie zaś, wobec nadzwyczajnych 
rezaltatów w SŚchodnicy i Ropicy ruskiej, można 
mówić o 2500 do 3000 cystern miesięcznie. Jest 
to taki nadmiar ropy, że niewiadomo, co z nią 
robić, gdzie surowiec lokować i gdzie go zbywać. 
Przeciętna konsumcya nafty w Austro-Węgrzech 
wynosi 1,950,000 cetnarów metrycznych, do któ 
rej wyrobienia potrzeba około 40,000 cystern ropy. 
Gdyby więc tylko ropy galicyjskiej używano do 
przerobienia na potrzeby Austro-Węgier, to je- 
szcze pozostaje nadmiar produkcyi surowca. 

W zgromadzeniu wzięło udział około stu pro- 
ducentów i dystylatorów ropy. Obrady zagaił p. 
August Gorayski, prezes Tawarzystwa nafto- 
wego, wskazując na trudności obecnej sytnacyi i 
wzywając producentów do podjęcia wspólnej akcyi, 
która niewątpliwie pożądane przyniesie rezultaty, 

Następnie p. Szczepanowski przedłożył po- 
wzięte na poufnem zgromadzeniu rezolucye co do 
zamierzonej akcyi i organizacyi. Celem ich jest 
wstrzymać obniżkę cen produktu, któraby lieząc 
na kraj cały, wyniosła około 4 miliony złr.; idzie 
też o stałe unormowanie cen w interesie normal- 
nego rozwoju przemysłn naftowego w Galicji. 

Rezolucye te opiewają: 

I. Zgromadzenie konstatuje, iż istnieje obecnie 
nadmiar ropy w Galicyi, przewyższający nawet 
rzeczywiste potrzeby dotychczasowej konsumcyi 
i wyraża życzenie, że należy zebrać statystykę 
obecnej produkcyi, :jakoteż ilości rezerwoarów 
(zbudowanych lub w budowie będących i zamó- 
wionych), oraz dostarczenia ropy (Schlüsse) obe- 
cnie istniejących i zapotrzebowania rafineryj, już 
konsumujących ropę galicyjską, lub też mogących 
ją w przyszłości pociągać. 

II. Zgromadzenie wyraża przekonanie, że admi- 
nistracya kolei państwowych jest w stanie udzie- 
liść doraźnej i natychmiastowej ulgi przez rozpo- 
rządzenie co do szybszego transportu cystern, roz- 
szerzenie stacyj i przez zrównanie taryf do Wę- 
gier z taryfami ogólnemi naftowemi. 

III. Zgromadzenie konstataje, że przemysł ną- 
ftowy wymaga daleko lepszej organizacyi do 
transportowania i magazynowania nafty, a miano- 
wicie, że należy dążyć do takiej ilości rezerwoa- 
rów, aby mogły obejmować co najmniej 2.000.000 
cetnr. metr. ropy. 

IV. Należy odrazu przedsięwziąć kroki potrze- 
bne, ażeby przy odnowieniu ugody austro-węgier- 
skiej uzyskać odpowiedniejsze postanowienia po- 
borowe i cłowe, aniżeli te, które przyjęto w ro- 
ku 1886. 

V. Zgromadzenie uznaje konieczność organiza- 
cyi producentów krajowych w celu wspólnej sprze- 
daży i wzywa obecnych do wpisania się, jako 
przystępujących zasadniczo do takiej organizacji. 

VI. Wybiera się komitet w celu podjęcia akcyi 
w kierunkach oznaczonych powyższemi rezolu 
cyami i w celu wypracowania w porozumieniu 
z producentami statutu dla biura mającego kie- 
rować wspólną sprzedażą. 

Rezolucye te uchwalono po krótkiej dyskusyi, 
w której zabierali głos pp. Mac-Garvey, Zeitle- 
ben, Matkowski, Fauck, Leniecki i inni. 

Do komitetu (w myśl rezolucyi VI) zapropono- 
wani zostali pp. Gorayski, Szczepanowski, Mac- 
Garvey, . Zillich, Zeitleben, Łodziński, + Schreier, 
Sroczyński, Fibich, Biechoński, Pieniążek, Per 
kins, Sergler, Wiśniewski, Scott, Krieser, Adam 
Trzecieski, Dr Olszewski, Dr Fedorowicz i. Sta- 
nistaw Matkowski. --- - À 

Po południu o godzinie 5 odbyło się zebranie 
producentów nafty, mających zawiązać osobną or 
ganizacyę w myśl rezolucyi piątej. 


Telegramy wlasne „Czasu.“ 


Wiedeń 17 pażdziernika. Szef sekcyi Erb 
w ministerstwie spraw wewnętrznych pozostaje na 
swojem stanowisku, 

Wiedeń 17 października. X. fr. Presse do- 
niosła, iż gabinet uzupełniony zostanie niebawem 
przez mianowanie ministra dla Gźalicyi i że na 
stanowisko to upatrzonym jest szef sekcyi w mi 
nisterstwie oświaty Dr Edward Rittner. Szefem 
sekcyi na miejsce Dra Rittnera ma być miano- 
wany, wedłag tegoż dziennika, dyrektor dworskiej 
biblioteki, radca dworu Wilhelm Hartel. Vater- 
land oświadcza na podstawie zasiągniętych infor- 
macyj, iż wiadomość powyższa jest zupełnie bez- 
zasadną. 

Wiedeń 17 października. Polit. Corresp. otrzy- 
muje wiadomość z Petersburga, iż stan zdrowia 
chorego na suchoty w. księcia Aleksandra Micha- 
łowicza, męża w. ks. Ksenii jest bardzo niepo- 
myślny. Wielki książę bawi w Abbas-Taman, na 
Kaukazie, gdzie również znajduje się na kuracyi 
następca tronu rosyjskiego w. książę Jerzy. 

erlin 18 października. Kóln. Ztg pisze: 
Krążą pogłoski, że ks. Łobanow przed wyjazdem 
z.Berlina, wyraził zupełne zadowolenię z powodu 
pobytu .w stolicy. Książę miał wiele sposobności 
nawiązać z kierującymi niemieckimi mężami stanu 
wyczerpującą poufną wymiapę myśli. Ks. Łoba- 


now mówił z nimi zwłaszcza o stosunku Rosyi do 
Francyi i nie pozostawił wątpliwości, że nważa 
za najważniejsze swoje zadanie ntrzymać europej- 
ski pokój. Z drugiej strony mógł się książę prze- 
konać, że Niemcy żywią poważne życzenie utrzy- 
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mywania z Rosyą dobrych i przyjaznych stosun- 
ków i że rozsiewane pogłoski o rzekomo wrogim 
kierunku wobec obecnych kierujących rosyjskich 
mężów stanu, albo przeciwnie o pokornem ubie- 
ganiu się o łaskę Rosyi, są bezpodstawne. Można 
oczekiwać, że pobyt ks, Łobanowa w Berlinie, 
przyczyni się do poparcia wszechstronnie pożąda- 
nego: pielęgnowania dobrych stosunków pomiędzy 
obydwoma potężnemi mocarstwami sąsiedniemi. 

Berlin 17 października. Sąd ławniczy w Er- 
furcie skazał pierwszego prokuratora tamtejszego 
sądu krajowego Lorenza za obrazę socyalno-de 
mokratycznego redaktora Hiillego z thiiringskiej 
Tribiine na 50 marek kary pieniężnej i przyznał 
Hiillemu prawo ogłoszenia tego wyroku. Hiille -po- 
ciągnięty był do odpowiedzialności za artykuł o 
mowie cesarskiej w dzień rocznicy Sedanu, wsku- 
tek którego-to artykułu odnośny numer. Tribüne 
został skonfiskowany. W toku rozprawy prokura- 
tor Lorenz rzekł do Hiillego: „Jesteś pan z za- 
wodu oszczercą i potwarcą.* — Z tego powodu 
Hiille wniósł skargę prywatną na prokuratora o 
obrazę ezci. Sąd ławniczy w uzasadnieniu wyroku 
orzekł, że prokurator nie jest uprawniony do obra- 
żania oskarżonego i że mogłoby dojść nie wiado- 
mo do czego, gdyby oskarżonego nie osłaniało 
prawo przed atakami prokuratora. 

Lomdyn 17 października. Datły News donoszą: 
Rosya zbiera wojsko na Kaukazie dla wkroczenia 
do Armenii, skoro tylko flota, wojenna angielska 
ukazałaby się pod Konstantynopolem. Sułtan czyni 
przygotowania na wypadek, gdyby Anglia opano- 
wała Dardanele, albo na wypadek wybuchu po 
wstania w Konstantynopolu. 

Lomdyn 17 października. Według wiadomości, 
otrzymanych przez biaro Reutera z Soeul, odna- 
lezione zostały zwłoki królowej Korei. Mordercami 
są podobno soszowie japońscy. Wysłany na Koreę 
japoński minister Komura, otrzymał rozkaz uka- 
rania morderców w razie, jeśli się okaże, iż są 
oni pochodzenia japońskiego. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17 października. Arcyksiążę Karol 
Ludwik z żoną i córkami: Maryą Anuncyatą i 
Elżbietą odjechał dziś o godzinie 8 minut 25 do 
Pragi, aby być obecnym na odbyć się mającej 
dnia 19 b. m. instalacyi arcyksiężniczki Maryi 
Anuncyaty jako księni szlacheckiego zakładu ka- 
noniczek na Hradczynie. Arcyksiążę Ferdynand 
Karol odjeżdża do Pragi jutro rano. 

Wiedeń 17 października. Wiener Ztg ogłasza 
nominacyę austro-węgierskiego posła w Rumunii, 
hr. Welsersheimba, pierwszym szefem sekcyi w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. 

Kirchberg 17-go pażdziernika. Walne. zgro- 
madzenie tutejszego związku włościańskiego wy- 
rąziło ministrowi rolnictwa telegraficznie żywą 
sympatyę z powodu jego wywodów programowych 
i zaufanie co do przeprowadzenia organizacyi po- 
żytecznej i potrzebnej dla stanu włościańskiego. 
Minister telegraficznie podziękował za ten objaw 
zaufania. 

Tryest 17 października. Przed tutejszym są 
dem powiatowym toczyła się rozprawa w procesie, 
spowodowanym wypadkami z dnia 19 września. 
Jako oskarżeni stają: Wiktor Sustersich, oskarżony 
o- lekkie uszkodzenie ciała, zadane radcy miej- 
skiemu Raskowitsowi, Dr Ernest Spadoni o prze- 
stępstwo z $$ 15 i 411 kod. karn., polegające na 
tem, że owego wieczoru podniósł w nieprzyjaciel 
skim zamiarze laskę na Józefa Sivitza, który wy- 
dawał okrzyk: Viva V? Austria! i Karol Fille- 
prand, kupiec, o uderzenie laską Józefa Sivitza. 
Sustersich i Dr Spadoni zostali uznani winuymi 
i skazani pierwszy na trzy dni aresztu, drugi na 
grzywnę 10 złr. Filleprand został uwolniony. Na 
podstawie wyniku rozprawy zastrzegł sobie pro- 
kurator wdrożenie postępowania karnego prze- 
ciwko radcy miejskiemu, Raskowiesowi, z powodu 
przekroczenia przepisów z $$ 411 i 496 kod. karn. 
i przeciw jego synowi Kdgarowi o występek 
gwałtu publicznego. 

GÓd6GIG 11 października, Cesarz przybył tu 
dziś rano. 

Zagrzeb 17 października. Cesarz odjechał 
wczoraj o g, 8 wieczorem do Gödölö. Miasto byłe 
ilominowane, a lądność zgotowała Cesarzowi go- 
rące owacye, 

Odręczne pismo cesarskie do bana Khuen-He- 
dervarego wyraża gorące podziękowanie obywa- 
telstwu stolicy kraju i całemu wiernemu kroackie- 
mu narodowi za wielokrotne dowody przywiąza- 
nia, miłości, za lojalne objawy i wzorowe zacho- 
wanie się, którego karygodne zajścia nie zamą- 
ciły. W końcu zapewnia Cesarz, że będzie zawsze 
radośnie wspominał dnie spędzone wśród kroa- 
ckiego narodu. 

Zagrzeb 17 października. Rząd przedsięwziął 

dzo surowe środki przeciw tym, którzy wzięli 
udział w zelżeniu chorągwi węgierskiej. Areszto- 
wano pięciu słuchaczy uniwersytetu, pomiędzy 
nimi przywódcę Radiesa; za innymi demonstran- 
tami odbywają się pilne poszukiwania. Areszto- 
wani po przeprowadzeniu śledztwa wstępnego 
przez policyę zostaną oddani sądowi. Według ze- 
znań aresztowanych, zanurzono najpierw chorą 
giew węgierską w spirytusie, aby umożliwić jąk 
najszybsze jej spalenie, Studenci nieśli ną czełe 


pochodu chorągiew uniwersytecką, ażeby policyę 
w błąd wprowadzić. 

Pester Lloyd donosi z Zagrzebia: Spalona cho- 
rągiew węgierska nie pochodzi z r. 1848, tylko 
została po drodze przez studentów kupiona. 

Pobiei wczoraj wieczór przez Węgrów bracia 
Włodzimierz i Ivica Frank, którzy chcieli usunąć 
chorągiew węgierską z łuku tryumfalnego, są sy- 
nami kroackiego przywódzcy opozycyi Franka. 
Włodzimierz Frank jest ciężko ranny i znajduje 
się pod opieką rodziny. Trzech napastników are- 
sztowano. 

Zagrzeb 17 października. Wszyscy uczestnicy 
wczorajszych demonstracyj zostali aresztowani. — 
Panuje zupełay spokój. 

Gravelotte 17 października. Cesarz Wilhelm 
przejeżdżał wczoraj w południe przez Gravelotte 
w towarzystwie komenderującego: jenerała Haese- 
lera; szwadron 9 pułku dragonów eskortował po- 
wóz cesarski. Wielki tłam ludzi i ustawiony szpa- 
ler młodzieży szkolnej witał głośnymi okrzykami 
cesarza, przy którego wjeździe bito w dzwony i 
dawano strzały powitalne. Cesarz udał się na wie- 
żę, zbudowaną dla oglądania okolicy, następnie 
do kamienia pamiątkowego cesarza Wilhelma. 

Gravelotte 17 października. Z Noveant Cor- 
ny zwiedził cesarz pola bitwy z 16 sierpnia. Snia- 
danie podano w Mógador, niedaleko Gravelotte, 
następnie objechał cesarz konno pola bitwy i po- 
zycye lewego skrzydła i środka z d. 18 sierpnia 
1870 roku. EŃ 

Gravelotte 17 października. Po serdecznem 
przyjęcia w Annaweiler odjechała cesarzowa z Sau- 
ny do Metzu. — W Annaweiler witał cesarzową 
naczelnik powiatu i dyrektor okręgu. Wszystkie 
miejscowości były przybrane w chorągwie. 

Metz 17 października. Cesarzowa, która tu 
w południe przybyła, przyjmowała w budynku 
prezydyum okręgowego prezesa związku „Vater- 
laendischer Frauenverein* i zwiedziła kilka za- 
kładów. Cesarz Wilhelm, którego przybycia ocze- 
kiwano tutaj o godzinie 4, będzie jadł obiad w to 
warzystwie korpusu oficerów 145 pułku piechoty. 
Czas jest wietrzny i słotny. 

Kronberg 17 października. Cesarzowa Fry- 
derykowa odjechała ztąd wczoraj po południu i 
odwiedzi naprzód wielkiego księcia Badeńskiego. 
Dnia 18 b. m. będzie cesarzowa obecną przy od- 
słonięciu pomnika cesarza Fryderyka w Wórth, 
poczem uda się na kilka dni do Trydentu. 

Paryż 17 października. Dr Duclaux został 
mianowany dyrektorem, Dr Roux zastępcą dy- 
rektora w instytucie Pasteura. -: 

Carmaux 17 października. Sprawca zama- 
chu na życie dyrektora fabryki, Resseguiera, nie 
został jeszcze schwytany. Onegdaj wieczorem, po 
zamachu, przedsięwzięła policya rewizyę w lokalu 
komitetu strejkowego, przyczem położono areszt 
na 8.000 franków. Policya otoczyła następnie ho- 
tel, w którym znajdowali się Jaurès. wraz z trze- 
ma innymi socyalistycznymi deputowanymi, oraz 
wielu członków komitetu strejkowego, aby tym 
sposobem przeciąć im wszelką możność zewnętrzne- 
go komunikowania się. Policya cofnęła się dopiero 
nad ranem. 

, Carmaux 17-go października. Wyśledzono 
1 aresztowano sprawcę zamachu, niejakiego Guil- 
hemma, który zajmuje się sprzedażą dzienników 
socyalistycznych, i 
Nevers 17 października. We wsi Bonhy eks- 


plodował kocioł u lokomobili. Siedm osób po- a 


niosło śmierć, a jedna jest raniona. 

Madryt 17 października. Depesza Imparciala 
z Lizbony donosi, iż królowa - wdowa, Maria Pia, 
zwrówiła się z prośbą do króla Humberta, aby 
tenże przyjął króla don Carlosa nie w Rzymie, 
lecz w Monzy. Prosba doznała jednak stanowczej 
odmowy. Król wyrzekł się obecnie podróży nie- 
tylko do Włoch, lecz nie uda się też do Niemiec. 
Sprawa tych podróży zgotowała rządowi portugal- 
skiemu wielkie trudności. 

Petersburg 17 października. Ministerstwo 
skarbu oświadcza urzędownie, iż wszelkie pogło- 
ski o wkrótce mającej nastąpić emisyi rubli kre- 
dytowych, są nieprawdziwe. 

Petersburg 17 października. Linia zacho- 
dnia kolei syberyjskiej gotową jest już aż po 
rzekę Ob. Ruch na tej linii, do Krasnojorska, 
otwartym będzie jeszcze w roku bieżącym. 

_Wołczansk (gub. charkowska) 17 paździer- 
nika. Rozpoczął się tu wczoraj proces przeciwko 
356 włościanom, oskarżonym o samowolne wy- 
rąbanie znaczniejszego obszaru lasów sosnowych. 

Baku 17 października. Wytrysła tu fontanna 
naftowa, która ma dostarczać dziennie 300.000 
pudów nafty. 


Cetynia 17 pażdziernika. Onegdaj odbyło się 


z wielką uroczystością otwarcie szkoły wojsko- 
wej w Podgoricy. Na otwarciu obecna była ro- 
dzina książęca wraz z dostojnikami wojskowymi. 

Konstantynopol 17 pażdziernika. Roko- 
wania ambasadorów trzech wielkich mocarstw 


z Said-baszą zakończone. Dziś elaborat tych obrad z 


będzie roztrząsany na radzie ministrów, następnie 
zostanie przedłożony do sankcyi cesarskiej. 

Londyn 17 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Konstantynopola, iż przyjęcie projektu re- 
form armeńskich przez sułtana, zdaje się obecnie 
prawdopodobniejszem, 

Londym 17 października. Biuro Reutera do- 
nosi pod dniem 15 b. m. z Konstantynopola: De- 
legaci trzech ambasad, którzy opracowali w dniu 


11 maja b. r. projekt reform armeńskich, odbyli 
wczoraj konferencyę z sekretarzem jeneralnym 
ministerstwa spraw zagranicznych, Munir- bejem. 
Na konferencyi ułożony został regulamin zarządu 
prowincyj armęńskich. Trzej ambasadorowie ze- 
brali się następnie wraz z ministrem spraw za- 
granicznych Said baszą, i przyjęli regulamin, 
który został przedstawiony do sankcyi sułtana. Am- 
basadorowie oczekują jutro odpowiedzi sułtana. 
Ostateczne załatwienie tej sprawy przez ogłosze- 
nie sułtańskiego dekretu, zawierającego w sobie 
regulamin, spodziewane jest w ciągu bieżącego 
tygodnia. Regulamin mieści w sobie między in- 
nemi postanowienie, iż cesarski komisarz do czu- 
wania nad reformą armeńską ma być chrześcia- 
ninem. dm A 
Aleksandrya 17 października. Do onegdaj 
wieczorem zaszło w Damiecie 16 wypadków za- 
słabnięcia i 9 wypadków śmierci na cholerę. Z tej 
liczby przypadają 4 wypadki na dzień onegdaj- 
szy. Epidemia wystąpiła w łagodnej formie. Przed- 
sięwzięto wszelkie środki ostrożności. 
Port-Said 17 października. Na pokładzie 
statku parowego „Ville de Metz“, który przewoził 
400 Kabylów z Madagaskaru do ich kraju rodzin- 
nego, zaszło podczas przeprawy 76 wypadków 
śmierci. 
Zanzibar 17 października. Angielski krążo- 
wnik „Phoebe* udał się wczoraj na wyprawę do 
Mombasa w celu ukarania Hamisa Kombo, sprzy- 


mierzeńca Mbaruksa w Mpwapwa, który odrzucił 3 


żądania Anglii. 

Havanna 17 października. Goeleta „Joven 
Solita“ rozbiła się około Balnahouda w prowineyi 
Pinar del-Rio. Cała załoga utonęła. Od czasu roz- 
poczęcia kampanii zginęło w bitwach, jakoteż 
skutkiem chorób 185 oficerów i 1810 żołnierzy. 


WN ADA 


Od Administracyi „Czasu‘“ 


Na stypendyum dla uczni gimnazyum polskiego 
w Cieszynie nadesłał Urząd miejski w Cbrzano- 
wie 10 złr. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


Schichta 


jędrne mydło 


ze znakiem klucza jest najle- 
psze. Wszędzie do nabycia. 


(1948 10 16) 


z najczystsza 
woda mineralna 


" SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako zdrój leczniczy od wielu! set lat uzna- 
ny we wszystkich chorobach przyrządów 
oddychania i trawienia, w gośćcu, nieżycie, 
żołądka t pęcherza. Znakomity dla dzieci 
rekonwalescentów i podczas błogosławio- 
(L) nego stanu. (121.8-) 


Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
Henryk Mattoni in Giesshiibl Sauerbrunn. 


OF z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 281-) 
Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackt) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan.- 


Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od S0 ct. począwszy. 


HORSA TELEGRAWICZNIE. 
W/iedeń 17 pażdziernika. 2 g. 80 min. po południu. 


"|tz. ot. sir, at, 
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Wszelkie papiery wartościowe, 
zagrenicżne i monety kupuje i 
sójkorzysteleimomi warnaksu! 
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CZAS s Piątku 18 Października 1895. 


rz AG 


|| m 3 e . p 2 o i j | 
| = Najmniejsza książeczka ET = AZ DA = |" a sal „| zł 6 A = g m Ę c= >|.2 A dyni. — Łaskawe oferty uprasza się nadesłąj 
; ED SS PEKA Ei eA r a E E E © EEE ea a E |= ZS |s< O PE= || > z Z Í pod literami A. S$., dom Wgo Hnebla 
do nabożeństwa AARAA RAEE 5lz|5IS|5|8|5|$ 3 SE T c=> = ZJ EJEJE w Jaśle. (2317-2-3) 
wyszła świeżo nakładem "== = N = x|] El. s|s=z|z5z|ajo|ś|a GIRIE |= aSa — C A ' | 2 
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ ==>|| 2 e € Sio È 23 > 2 Ż 5 S Po 5 Ę w = = Z|©|E>|© z LL R [| ie u |G Ml Już rozpoczęłam udzielać (2197-5-20) 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie =|= Ns|F|2z|s"| s|es|5 gz|e|=|2|5 al eleo =|<|3 ' leke tascć 
6 pod tytułem: c=) = OE N : = ENa P—) W RY  ACKCYE LRIICOW 
PR p omi — A we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatąch 
Książeczka miniaturowa i domach prywatnych. — Zapisy. przyjmują ch 
z czyli - 


godz 1lej do lej i od 3ej do 6ej w domu 
Nr. 55 przy ulicy Floryańskiej, Isze pict 
Harolina z Szygowskich Witkay, 


KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S. B. 


Kamienica dwupiętrowa 


j . P. (2089-6-6 i 
Kiki,  |Magazyn Maryi Prauss w Krakowie 


Masę woskową do podłóg, 


Wielkość książeczki wynosi */, centimetr, druko- w Krakowie przy ul. Lenartowicza pod — Á 
a a aiaa aein orania |. LOROPAN Sukiennice L. 16, Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp-| Z KULTURY lasowej obszaru 
bi o rażźnemi o zupełnie now = s A ; 4 = J $ 3 5) ; $ 

kami, s obwódką różowa. na każdej stronnicy, CERATY, : poleca: rękawiczki znane z dobroci, kroju „Wiktorya*, ze skórki glansownej. nemi warunkami do sprzedania. dworskiego BOROWNA, pocztą 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi Przedściółki,  |duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa|  Bliższa wiadomość w biurze adwokata BOCHNIA, 


jskie ; à 3 AEREN a ři : oj j 
Śmarowidło siepzomkkAlie do obuwia, i Kiwa* i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 


Smarowidło podeszw ochronne i t. p. co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2085 11-) 
polecają 


REIM I FRIEDRICH 


w Krakowie, Rynek gł. 37, linia A-B. 


> starszego fasonu — 
F ortepi an w dobrym stanie— 
jest tanio do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Floryańskiej L. 49, na II. piętrze. Oglądać mo- 
żna od 10 do 12 godz. w południe. (2246-2-3) 


złote i pod niemi pasowe. 
Cena egzempiarza: 8, 4 lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob- 
nej oprawy. (1324-63-) 
Na porto należy dołączyć 15 centów. 


poleca się na jesień: 
wszystkie gatunki sadzonek drzew leśnych. 
mianowicie: modrzew, sosnę białą i czarną 
świerk, sosnę amerykańską, jodłę olbrzy. 
mią Douglas, buk, olszẹ czarną i białą, ją. 
wor, dąb, jasion, grab, wiaze, brzozę, 
akacyę. (2123-7-12) 
Na żądanie cennik opłatnie. 


Masaże i Hydroterapia. 


Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka Nr. 15, I. piętro. (1911-20 ) 


Mieszkanie 


na Iszem piętrze 
z balkonem 


złożone z siedmiu pokoi, dwóch przed- 


TEATR „z MIEJSKI 


w Kra- SRy  kowie. 


W piątek 18 października 1895 r. Według orzeczenia 58 Z sda A Seenuse pokoi, Sama Z ŚP kiom, AR pi egzaminowany specyalny masażysta, 
> : Ą sie. 8 = wnie 1 strychu — jest w całości lu Eroni Edwarda Madejskie Łwo: 
przedstawienie popularne NAJWIĘKSZY SKŁAD Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego |- Ea ARERI RRASSSR ||. ściowo w ka czasie do wyna-|wie, upoważniony przez WP. Lekno do miec 
Ceny miejsc zniżone. aż F d "5 m odpowiadająca w zupełności : S zog s d T SE h wania wszystkich części ciała ludzkiego, mając 
147) iMaASZY ER © SZYCIR wodzie naturalnej z Francyi sprowadzanej FEF 8 g e B|JECIA przy ul. św. Marka pod L. 7. przy tem 9-letnią praktykę, odbytą pod kiero- 
5 SS TEIT ao A M + ; i wnictwem lekarzy w zakłądach kąpielowych tak 
be C _(wytąsznie syst. ToD aa O Z T OD À Ę EB 5 a a Bliższa _Wiadomość w Banku krajowych jakoteż zagranicznych, masuje spe. 
SAY WE: ; WANNA 1I rowerow EA ; SEÓŚż SuBisiE Galicyjskim dia Handlu cyalnie żołądek i jelita podług najnowszych rę- 
widowisko dramatyczne w pięciu aktae 4 sepi ; i mm o SSES, oo DOO iP E Rynk koczynów Metzgera, wewnętrznie i zewnętrznie 
? Fr. Szyllera. 0/ Walc lego SPAN Fa > SASKI xdasssxg GL EK rzemy wa ań ynau. zastarzałe cierpienia (Ischias i Lumbago) kręgo- 
F ; > > 5 SZĄ OESTE = BESEN a raj s słup, bóle nerwowe, paraliż (postrzał, Hexen. - 
Początek o godz. 7, koniec o 10 wiecz. 'N ASTĘPCY s gz g ES iT - schiss), masaż głowy uskatocznia pana mi- 
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. E = a 5 2 "A À greny, masaż ócz, nosa, szyi, krtani, tchawicy 
SR Z Hoco Konkurs, Correy 
i e PE dal A RAA Na wypłaty A 28 złr. wyżej, konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. | 8 S E ż 3 ZANO: s i wannowe, wypórzania w kosach Jakoteż wyko. 
„SORO AWARE gotówką o 10, taniej. pod kontrolą Komisyi przemysłowej EL F EEA Z PRA wsad Pip ŚR 2 E o bio ZEE 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego Ś a $ aee, s HE 3-6 „5 Do obsadzenia jest miejsce Ko- Kiko oapii wólodzade” Z ANĄ 
k 3 f=} e~] L=| . AT. O . + 
Panienka, EE saam gayt zaviatonie | | K RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE | ag3 73 28: 538 3 | czy demta w interesach nanc | ne inte WE Teny a jos sin ao 
może miec ładne pomieszkanie wraz z całodzien- || JW. i Wielmożnych moich klientów, że ' Asa zgi 50 È a HEIERIE owych. i 4 „ „| poleca się do pielęgnowania chorych w ciężkich 
nem utrzymaniem, u osoby inteligentnej. Szcze- istniejący od 1SS5 r. właściciele Zakładu." 8 33 ga CIE a RE SDS Ę Wymaga się zupełnej znajomosci Preach, gayi 3 Chorym obchodzi się całkiem 
sad. > A = Qa e «ma m 2 5.m RD : . . . . < Z rpliwie. 
góly aa BR. pisze A N E T a n Broszury i cenniki rozsyla się franco. ws AMPO MBM TN języków polskiego 1 niemieckiego Ww ieszka DS ulicy Firupniczej Nr. 10, 
dzinach od 9—11 rano i od 3—5 pana aJazyn l pr aCOoWnię OR O 3 CZE M a | OWO 1 piśmie, a pierwszeństwo przy- | oficyny HL. piętro, Kraków. 
Tamże lekcye języka francuzkiego, tak dla 


Podczas pobytu mego w Szczawnicy w roku 
bieżącym używałem zabiegów wodoleczniczych 
masażu w Zakładzie WP. Dra Kołączkowskiego. 
Czynność tę sprawował Pan Józef Radomski 
z wielką starannością i znajomością rzeczy, zą co 
mu niniejszem dziękuję i każdemu tego rodzaju 
pomocy potrzebującemu sumiennie polecam. 

Szczawnica, 8 sierpnia 1895 r. (2241-3-4) 

Dr. Władysław Stupnicki, 
lekarz miejski w Kamionce Strumiłowej. 


znanem będzie kandydatowi z dłuższą | 
praktyką we większem przedsiębior- 
stwie przemysłowem (mianowicie naf- 
towem), w dziale handlowym i ra- 
chunkowym. 

Wysokość płacy, tudzież inne wa- 
runki nadania tej posady, zależą od 
wykazanej kwalifikacyi, względnie od 
dodatkowego porozumienia. 

Podania zaopatrzone w metrykę, 
w świadectwo odbytych studyów oraz 
praktyki, tudzież w dokładny opis do- 
tychczasowego zajęcia (curiculum vi- 
tae), z doniesieniem terminu, w któ- 
rym objęcie czynności nastąpić może, 
i żądanej płacy — wnieść należy pod 
adresem : (2097-7-9) 


Administracya dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach. 


1802 
WŁASNEGO 
COHEOWU 


dostaroza od 56 litrów wzwyż, biało 

po Fa a czerwone po 26 cent. 

E try opłat. za aniem 96 

Benedykt Hertl, P dóbr, 
Golituch przy Gomobits, Btyryi. 


dorosłych, jak dla uczęszczających do zakładów 
naukowych, i lekeye konwersacyi niemieckiej, 
wyłącznie dla dąm. (2300-1 3) 


Wino Włoskie 
MARSALA 


w handlu win A. CIECHANOWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 3. 
(2327-1-3) 


 Chiopiec 


zamiejscowy, z II. klasy realnej „ub gi-| 
mnazyalnej, znajdzie umieszczenie jako 
praktykant w Magazynie towarów 
modnych norymberskich Eug. 
Smidowicza w Krakowie, Su- 
kiennice Nr. 9. (2302-1 3) 


wyborowego obuwia 


z pod L. 30 przy ul. Fioryań- 
skiej, przeniosłem na tę samą ulicę 
pod L. 24 (dom pod trzema 
dzwonami). JP. (2204-6-6) 


Leon Gałek. 


PRAWDZIWE WODY 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
8. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ul. sw. Marcina Nr. 29, poleca K 
asfaltowa masę w goracym stanie 
: do izolowania murów od wilgoci; 
TEKTUREĘ ulepszoną ogniotrwalą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr, 8 do złr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa ; 
- BY SMOŁĘ angielską bezwodną. "Tag 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 
środkiem 


najbardziej zawiigocone ściany w mieszkaniąch. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludżmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr [_] po 45 do 75 ct. Wługoletnią trwałość poręcza się. (1087-68-100) 


Skład i laboratoryum. przetworów 
chemicznych 


Jana Michnika 
mag. farm. w Bochni, 


poleca własnego wyrobu wazeliny z krajowego 

surowca, jako znakomite środki$ konserwujące 

skóry, obuwie, rzemienie, pasy, metale itp. 

Wazelina żółta na obuwie, nadaje skórze 
miękkość, elastyczność, czyniżją nieprzemakalną 
i nadzwyczaj trwałą. 

Wazelina czarna również na obuwie, 
uprzęże, pasy, rzemienie, z temi własnościami 
co żółta, barwi skórę czarno. 

Wazelina surowa zielona bez obcych 
domieszek, najwydajniejsze i najlepsze smarowi- 
dło do osi wozowych, gorszych gatunków skór, 
kopyt końskich itp. 

CENY: wazelina żółta lub czarna 41, kg. 
z opakowaniem i opłatą poczt. do każdej 
stącyi 2 złr. 10 ct. 

Wazelina zielona 4}, kg. z opa- 
kowaniem i opłatą pocztową do każdej 
stacyi 1 złr. 70 et, 

za nadesłaniem należytości równocześnie z za- 

mówieniem. 

Za zaliczką 6 ct. drożej. (2296 2-) 

Przy większym odbiorze stosowny opust. 


DLA CIERPIĄCYCH NA PŁUCA! 


Dra Bremera Lecznica 
w Görbersdorf w Szlązku Pr. 
Leczenie w lecie i w zimie. — Znakomite wyniki. — Przyjęcie każdego czasu. 


są żródła należące do Rządu francuskiego. 
ADMINISTRACYA : 7 
8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 

CELESIINS, leczą zwir w moczu i 
słabości pęcherza. 

GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd żółciowy. 

HOPITAL. Śłabości żołądka. 

Czerpane pod nadzorem reprezentanta 
rządowego. 
(54 11 16) 
i N ES a 
25 kilo pięknych i długotrwałych ja- 

błek przesyła za złr. 2:80 opłatnie 
koszyk i opłatnie do każdej stacyi kolei 
północnej za zaliczką lub poprzedniem na. 
desłaniem należy. ści. (2239 3 5) 
L. Křenek, 
Wall Messeritsch. 


2 lata poręczenia! 
Niklowy Roa a e Zł. Gr: 
Srebrn 300000 Złoty bYZ. p T 
ad » damski... ... „ 8:25 
Spiralny bregiet 15 kam. . „13:20 
o 16k. 1 chat. syst. Glashütte „ 17:05 
Złocisty remontoar z 3 kop. „ 6:60 
5 1 por. trwały „ 9'90 
Budzik kotwicowy świecący „ 1'87 
Regulator dzień idącyibijący 5:50 
dni `, P829, 
Illustr. cennik zegarków, łańcuszk., 
budzików, regulatorów, towarów 
złotych i srebrnych w najlepszym 
gatunku darmo i opłatnie. 
Nieodpowiedni towar zostanie wymieniony lub 
pieniądze będą zwrócone. (2262-1-10) 
Eug. ińarecker, fabryka zegarków 
Bregenz, 20, Vorarlberg. 
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KONSERWY EEE" 


poleca w najlepszych gatunkach 
AKCYJNE TOWARZYSTWO dla FABRYKACYI KONSERW 
OWOCOWYCH i JARZYNOWYCH 
w Bozen (Tyrol południowy). © (2137-3-15) 
DW Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. g] 
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci. 


(2159-55-65) 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 
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OPECCECEEEEEHASESCE ; i Lekarz asystent Polak. 
z > SZER RAE EEE Bo RE aada e pe Tan bTIxXORA RE Jedyna, niezawodna (2000-12 ) Lekarz a Dr. ROR ani uczeń Relmere, A 
=: ES SSi nsa. ŻESCA AS Essencya dla chustek... à T 5 ~ a ustrowane prospekta bezpłatnie przez zarząd, ( -16) 
= Ś SDESSE g 5 o2 SSE z $ Fin Woda tualetowa....... à TIKORA Trucizna na myszy I szczury 
S SoSo ogoi pe fa [| | Pemi- arixona || |przowyśia wszyskie dotyahozas w ym colu a 
s A A N an E [= 5 , z ARE y 

8 NASZE o8 EARE FEB Olejek .......-......... à TIXORA (glires), jak szczur, mysz, królik itp. GŁÓWNY 
Z ŚSzósSEŚSROŚ0G 2 EL d9.- Puder ryżowy......... à TEKOBŁA DIA ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak i $ f 
SZANS: «bz ELSEBEp> Kosmetyk arixona E pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. prawdziwych rosyjskich 
KE eaS H.L BZNSZSN=MA ISE PEI Ea j g | Preparat mój jest w stanie suchym, spro- a a a 
o HEREA aĘHz SN=SS ma a 37, boulevard de Strasbourg, 37. | | szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- Kalosz l Obuwia do Śnie U 
O RSS Ę BEDE sEz Zz5Am0 OWE EA |nie jego proste, skutek zdumiewający. 
= SyzzrFZZOBok SZLz A JE (2152-2-) ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
2 PEDE SNG AS È SES=R T g użycia, po EW 60 ent. d 1 ara poczta o 10 ct. A Fabryk 

o>2:'S=609295>7O z E S więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem z 
2 oA GEH2_E A A 
Z e = ię 5 sj ; AR ? Skład i laboratoryum przetworów chemicznych w Petersburgu 1 Rydze 
CE a EE Najlepsze i najtańsze Jana Michnika 4 u. i 
= 15 cz S skrz ypce | magistra farmacyi w BOCHNI. ` S | E S C O S K 
= SĘ: s yuy, gitary, aitówia, kla. $| md, i oj a Pia myszy domo. „„RESCHOW y, 
<= 6 PRZE rynety, flety, oraz wszelkie $ | zozury sposobem użycia, zła go pak a Wien, l., Rothenthurmstrasse 4, 
= Seca instrumenta dęte — tylko złr. 7-50. ITTE ` z 
= SE we Fabryce instrumentów pod Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A Bojano Ra R S Odprzedającym wysoki rabat. 
= | az ą y sA >» J. Hanak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół. Cenniki darmo 2254-2-12 
= 5 =5 drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otówski At og? Or EI > ( ) 
= 2 0m 0. Lederhofer w Pradze, woBaranowie” FÈ Kijas: w Bochni A. Weiti Brzoska A Piten Reifer, K. Wiszniewski; 


9 ; w. Dąbrowie W. Heinc; 
w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. M; ucki; w Gorlicach Tarczyński RA w Kańczudze 


St. Tokarzewski; w Krynicy H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski; w Medenicy H. Kikie- 
wicz; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow- 


ski; w Sokalu H. Wohl; w Suchy K. Czernicki; w Taraowie M. Adler, J. Niesi ; 
K. Wojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; Ww SL W. GA > er, J. Niesiołowski; w Warężu 


Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (2080 4-) 


DE$ Jedyny zakład, który odznaczony został w Paryżu 
DE złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIE 


Madame M. Weiss, Wien, I., Neuer Markt 8. 


Ceny gorsetów od 10 zła. wzwyż. Przy zamówieniu listownem uprasza się o 
podanie miary w centimetrach. 1) całą objętość piersi i grzbietu wziętą pod 
pachami; 2) objętość kibici; 3) objętość bioder; 4) długość poniżej ramiona 
aż do kıbici. Miarę należy wziąć na ciele i na sukni bardzo dokładnie. (11-21-) 
Rozsyřki pocztowe tylko za zaliczką lub za gotówkę. 


a STY D OZ WATEK EE E S EE 
$ OSTRZEŻENIE. śż 


Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsic- 
cator* — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 
niu „Eixsiecatora.* Ządać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 


Poszukujesię maszyny parowej 


lub MOTORU PAROWEGO o sile 6—8 
koni. — Oferty pod liter. $. M. przyjmuje A d- 
ministracya „Czasu.“ (2314 2-3) 


Mieszkanie 


do wynajęcia, złożone z siedmiu ob- 
szernych pokoi, dwóch przedpokoi, 
kuchni, z dwoma balkonami na pierw- 
szem piętrze, przy ul. Poselskiej 
pod Nr. 8. Także na dole trzy pokoje 
z przedpokojem i kuchnią. (2292-2-3) 


. Drzewka 


do obsadzania dróg i parków: brzozy, 
graby, jasiony, jawory, jarząbki, kasztany, 
klony, lipy, olchy, orzechy, sumaki, topole 
i wiązy — od 2 do 3:5 metra wysokie — 
dostarcza za pobraniem: Leśnictwo | dnie na naszą firmę i znak ochronny. 
Zassów pod Czarną. — Cenniki na Główny skład dla Austryi-Węgier ma: 
żądanie odwrotną pocztą. (2281-2.5)1GGottlieb Voith w Wiedniu, HII. 


Gs cionkami Drukarni „Czadu. * 
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! SKŁADY 


Molla Proszków | Wódki francuskiej g 
Seidlickich i soli Molla 6 


a AZ X 
w oryginalnych pudełkach po 1 złr. ||| w plombowanych fliaszkach po 90 e. i 

. mają następujące firmy: a 
KRAKOWIE: Wiktor Redyk aptek., Konstanty Wiszniewski aptek., Szarski i Syn [i 


Ta w r. 1876 przez nas wynaleziona, z najlep- 
szych surowych pierwiastków, w czerwonej i jak 
śnieg białej barwie wyrabiana 


uniwersalna 
pomada do czyszczenia metali 


jest najlepszym, jedynie celowi odpowiednim środ- 
em do czyszczenia metali. 

Wszelkie podobne wyroby, chociaż inaczej na 
zwane, są naśladowaniami nąszej uniwersalnej 
pomady do czyszczenia metali i nie osiągną na 
wet w przybliżeniu jej zalet. (1739-8-10) 

Dlatego przy zakupnie należy uważać dokła- 


w 
kup., — w BRODACH: K. Kulak aptek., — w CZORTKOWIE: Ludwik Noss apt., — 
w HORODENCE: J. Neuburg aptek., — w JAROSŁAWIU: J. Robim apt, — w KOL. 


bo inaczej można się narazić na straty. 
BUSZOWY: Fr. Bemben apt., — we LWOWIE: J. Beiser aptek., S. Rucker aptek., — 
,w NOWYM SĄCZU: W. Filipek aptek , Kosterkiewicz wdowa, — w RZESZOWIE: 


0 Schaiter i Spółka, — w SOKALU: E. Wysoczański aptek., — w STANISŁAWO- EX e E q" CATO ER 


WIE: M. Juaraesk atp., — w SUCZAWIE: L. Bischoff aptek., — w TARNOPOLU : NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. 
P Frantz, — w TARNOWIE: F. Leszczyński. H. Wierzycki, St. Pawłowski aptek. x 100.000 świadectw, Broszury b ezpłatnie. (1484-82) 


Sckarff, Jan Niesiołowski aptek., — w ULANOWIE: J. Wroński apt, — w WADO? i 
WICACH: Teofil Kluk, — w WYGODZIE: J. Politzer. (802 9-) X Kantor: Wiedeń, IV MHaupstrasse L. 36 
e 9 «9 3 lo O 
I? | Sprzedaż we Lwowie u „pana Hubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta. 


Bzęgdca Drukarni Józef Łakociński, 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w. Bielsku. 


= sp W średnim wieku, po 
wWdo W aa kuje posady, jako cii 


Józef Radomski, | 


R da 


